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(ómicy w walte o uaństwowienie kopalń 


jak wiademe, górni górnieg I meta- 


chcą opuścić hilerowskich związ 


przy współudziale praco- į ków i dlatego na wyraźną decyz- 


waików umysłowych na Siąsku 
EA na swojch kongresach 
kiem o uchwalenie straj- 
ku pratestacyjnego za upaństwo 
wieniem kopalń i hut, za nieebni 
łanism zarobków, przeprowa- 
dzeniem konsekwentnej wałki z 
kapitałem niemieckim, oczywi- 
ście bez udziału związków nie- 
mjęckich, które mają dziś cha- 
rakter hitlerowski, a które pozo- 
stają, niestety, w „Zespole Pra- 
cy” razem z wjązkami zawodowe 
mi palskiemi „Z.Z.P.* 

W odpowiedzi na wezwanie na 
uchwałę radców Z.Z.Z. i C.Z.G. 
(PPS), aby Z.Z.P. przyłączyło 
się do tej akcji otrzymano odpo- 
włedź, że na strajk protestacyjny 
ZZP. nie zgadza się a natomiast 
wysuwa hasło strajku powszech- 
cą M górnictwie i hutnietwie. 

na tę propozycję wspomnia 

ne Y wiązki ZZ Zi ZA zgodziły 
się, ZZP. (NPR. prawica). któ- 
Ez przywódca były senator 
rajek i inni są związani z hit- 
lerowskiemi związkami, odpo- 
wigdajaiy, pantepujagyms liste em: 

z dnin 


W ad 
sierpnia r. b. donosimy uprzejmie, sa 
treść lista Panów wsad t pa E 
węgo zrpzumięaią i 

is alorra rola re 7 fistu naszego jega o w 


pu. Zgóry teź musim ny 

się za zastyzęć wzgiędem stawiania 

w o charakterze ultyma- 

WE w = miarodajne są jedynie uch- 
kompeten 


JF: z niemiechiemi 
g ) i ściśle do tych vyenye ra 
siawismy z 


bowiązająci m nas re 
na Pisa Rad 


zaj, AE R, 
siawłeieja Rzy asa Pd hite 


I adj żę ka pig a 


przygotowań «0 


Zespól Pracy 
Zwięzku Gorników Z. Z. P. 
Województwa Swego 
podpisał Kr. 


jak widać z tego listu związ- 
ki zawodowe polskie . Z. P, nie 


ję ZZZ i związków socjalistycz- 
nych C.Z.G. odpowiedziały od- 
mownie, mimo, że wysunęły inic 
jatywę strajku generalnego. Jest | N 
to równoznaczne z pozostawie- 
niem nadal w Zespole Pracy 
związków hitlerowskich, eraz, że 
hasło walki z kapitalistami nie- 
mieckimi nie może znależć uzna- 
nia w szeregach przywódców Ze 


społu Pracy, a więc i Z. Z. P 
List ten wywołał niebywąłę 
wrażenie na Ślasku, gdyż robot- 
nicy przekonali się, że związki, 
tabula się pod  wpływałm 
prawicy wykazały w tej 
akcji wybitnie stanowisko antyna 


stratą obarczeni licznemi 
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rodzinami, niecó zyskaje 


samotni 


Zapowiedziawa od szeregu mie 
sięcy reforma uposażeń urzędni- 
ków państwowych zaczyna przy 
bierąć realne kształty. 

Jak się dowiadujemy, dekret o 


rodowe, gdy inne związki stoją |howem uposażeniu został już 


na stanowisku zdecydowanej wal 
ki z wrogim specjalnie na Śląsku 
postępowaniem kapitalistów nie 
mieckich. 


bada: Prisni f czeka tylko na 
s Prezydenta. 
Główna reforma polegać ma 


na zrycząłtowaniu stawek uposa- 


Bezczelność bez granic! 


Dyrektor -Niem ec zakładów ks. Pszczyńskiego grozi robotnikom palskim 


W Katowicach odbyła się kon |przy redukowuniu robutników- 
ierencja w sprawie redukcji 500 | Polaków, a zątrzymaniu Nieme |spektora racy po goracej dy- 
robotników w kopalni Brada ll |ców. Wobec sprzeciwu delaga- 


i Aleksander 
własność ks. 


Na konierencji wystapi? dyre- |tolęrancja* 


ktor Trzępke. który upierał się 


I, stanowiących |ta ZZZ. dyr. Trzenke ośmielił 
pszczyńskiego. |się grozić, że „skończy ze swą 


i kopalnie za- 


mknie. 


Naskutek wmieszania się in- 


talono listę załogi dla 


skumji 
Ibn Hs sprawe zalo- 


kopal 


gi Aleksandra I załatwi komi- |" 


prs spams An 


Groźba ostrych zajść we Francji 


na tle strajku transportowców rzecznych 


PARYŻ. (P.A.T.), Sytuacja 
pracowników kanałów i berlinek 
wkracza dziś w stadjum decydu- 
jace Wczorajsza „Cisza przed 

rzą“ zużytkowaną była przez 


ch strajkujących w ten sposób, iż 


bez zwrócenia uwagi władz bez- 
pieczeństwa powstały w całym 
szeregu punktów kanału łączące- 
go Sekwanę z rzeką Oise odbrzy 
mie zatory. Berlinki, powiązane 


; |specjalnemi kluczami i łańcucha- 


mi, stanewią żapery trudne do 
zdobycia. W jednym tylko punk- 
cje wąskiego kanału Ojse zdoła- 


no skupić 60 berlinek, a strajku- 
jący zapowiadają utworzenie jed 
nej potężnej barykady, długości 
BUU metrów, przyczeni nie ozńą+ 
czają miejsca zbudowania tej no 
wej przeszkody. 

trajkujący Zaka się najwi jz 
doczniej pod wpływem elemen- 
tów skrajnych i komunistów, 
gdyż oświadczyli, iż gotowi są w 
razie potrzeby, dla uniemożliwie 
nia wszelkiego ruchu na kana- 
łach, zatopić barki z cementem. 
Tendencje te spowodowały sze- 
reg decyzyj władz rządowych, 


które w cely ręzbicią bar ykady 


zarekwirowały kilka statków, na 
leżących da przedsiębiorstw pry 
watnych i łącznię ze statkami ize 
cznemi marynarki i władz bezpie 
ezeństwą przystępują dzisiaj do 
zlikwidowania zatorów. 


Ludność, zajmięszkująca brze- 
gi kanałów, objętych strajkiem, 
z niepokojem oczekuje przębiegu 
sea dnia w obawie o- 
strych zajść i mieprzevó"zia- 
nych komplikacyj. 


Zderzenie 7 samochodów 


11 osób odniosło rany 


Na drodze do Noailles w las- 
ku Saint-Germain niedaleko Pa 
rvża zderzyło się siedem samo 
chodów z powodu niezwykłej 
śliskości jezdni . 

Przvczyna wypadku bvło za 
trzymanie sie dwóch samocho 
dów, których kierowcy chcieli 
pośpieszyć z pomocą państwu 
Bazire. znajdujacych się w rsz 
bitem o drzewo przvdrożne au- 


Prośba ọ ułaskawienie 


Woron eckiej 

Rodzina głośnej zabójezyni 
Eyal przgmy słowca $. p. Bru 
nona Bay's, Zol i z Woronieckich 
Toepterowej ais w minister- 
stwie sprawiedliwości podanie do 
P. Prezydentą z prośbą o darowa 
nię reszty niegdcierpianej kary. 
Woraniecka»Tospierowa siedzi 
w więzieniu od chwili dekanania 
zabójstwa, „tk ad końca 193! po 
ku. Została : ona skazana na 3 


- Toepferowe| 


ta więzienia. 

Podanie o ułaskawienie. jak 
zwykle w takich wypadkach, 
przekazane zostanie sądowi, Ce= 
lęm wydania opinji, a następnie 
z odpowiednim wnioskiem mini- 
sterstwa przedstawionę zostanie 
do decyzji P, Prezydentą. 

Wkrótce zatem okaże się, Czy 


cie. Nadjeżdżajace następne 
auta nie mogły być na czas za 
trzymane i wpadły one całym 
pędem na stojące na szosłe sa- 
mochody. Auta wszystkie zo» 


stąły pyważnie uszkodzone. a 
fl osób admiasło w nich rany- 
Na szczeście rany okazały sie 
lękkie | po opatrunku poranio- 
nych odwieziong do domów. 


żeniowych oraz zmesienm wszel- 
kich dodatków, mieszkaniowego 
rodzinnego i t. p. 


Zamiast dotychczasowego obli 
czania pensyj, opartego na t. zw. 
„mnożnej“ (jest to pozostałość 
czasów inilacyjnych) uposażenia 
dzielić się mają na dwie kategor 
je dla samotnych i żonatych, 
przyczem podstawę, przyjętą 
przy ustalaniu pensyj dla tych o- 
statnich, stanowi rodziną. składa 
jąca się z dwóch osób. 

W prakrycę oznaczać to będzie 
obniżkę uposażeń urzedników. 
obarczonych liczna rodziną. Na- 
tomiast samotni mieć będą, nie- 
znaczną poprawę bytu. 

Sfery urzędnicze spodziewają 
się wprowadzenia nowych sta- 
wek już od dnia 1 października 


Pos edzenie 
Rady Ministrów 


Wczoraj w godzinąch rannych od. 
było się pod przewodnictwem prem 
jerą Jędrzejewicza posiedzenie Rad: 
Ministrów. 

Na posiedzeniu teim załatuiony żo- 
stał szereg drobnych spiaw aktuai- 
nych. 


Proces 0 ZajŚCia 


w Hajnówce 
33 osoby staną przed sądem 


Prokuratura Sądu Okręgowe 
po w Białymstoku doręczvl: 
akt oskarżenia 33  robatnikon: 
w Hajnówce wojewódziwa bia 
łostockiego oskarżonym o u- 
dział w głośnych zajściach ua 
tle zatargów w tartakach dyrek 
cji lasów państwowych 

Jak wiad.mo do zajść tyci. 
doszło wiosną r, bas przyczem 
w czasie dwuxratnyvch staré tlu 
mu z policją kilkunastu funkci 
nariuszów PP. odniosło cieżkie 
obrażenia. 

Proces o zajścia w Hajnówce 
znajdzie sie na wokandzie sąd“ 
wej w połowie września r. b. 
Oskarżonych broni kilku adwo 
katów z Warszawy. 


Proces Gorgonowej bez Gorgonowej 


Wyznaczona ną początek wrze 
śnia rozprawa w sprawie Gorgo 
nowej w Sądzie Najwyższym w 
Warszawie wywołała znacznę 
zainteresowanie Wśród publicz- 
ności i sfer prawniczych stolicy. 
Do Sądu Najwyższego napływa- 
ją bezustannie zgłoszenia o bile- 
ty wstępu na salę rozpraw. ZE 
strony publiczności zainteręsQ= 
wanie się procesem Gorgonowej 
w Sądzie ajwyższym  koncen- 
truje się głównie na osobie oskar | w 
onej. Publiezhość oczekuję 


sali rozpraw. 


pê- sięgiych w 
fośna SPA. ihi zesługuje -na | jawienią się Rity Gorgonowej w przepisem ustawy, jak to utszyc 
muia obrońcy. Qergezowei. 


3 km lie 


Tymoząsem. mublięzność war: 
szawską kob, tym wal 
dem zawśd, |. proces w in- 
stancji kasą; ay ls Sądzię Naj 
wyższym edhywa się bez udzia- 
tu oskarżonej. Rozprąwa w Sq- 
dzię Najwyższym zapowiada się 
też mniej senaacyjne, niż w 
Krakewis. Rózprawa ta toczyć 
się w. jest E 4 nig na temat 

niewidnaści 


NPG dE, 


pakawie  uchyb 


Ng adek, gdyby Sad Najwyi 
szy odrzke kasację obrońców, wów 
Ear] wyrok krakowski stąlby się auto 
maty AE. Gdyby mate 
alat Sad Najwyższy nagdl punki 
widzęnie obrony i uchyli wyrok trg- 
kowski zę względów proved walnych, 
te równocześnie nastąpi przekazania 
gprawy innemu sądowi nrzyzięgłych, 
celem przeprowądzęnia poqawugj roe 
prawy, przyczen) Sąd Najwyższy ma- 
żę poza Krakowem I Lwowem MuzJą 
igl inne miejsce Eg Jak wi- 
pim 


nietyje sam przebieg acz] wę 
Sąd zie an yzna ile racze 
k w tej instancji budzić pędzie ¿ro 


zumiał 8271-pigg a JL w 
ean "A 


= L T gr 


Tramwaiarze przed sądem 


Wielki proces wywrotowej 
organizacj działającej wśród 
tramwajarzy warszawskich, któ 
rzy wywołali straik latem 1931 
roku. był przedmiotem wczorai 
szej rozprawy w Sadzie Apela- 
cvinym. 

W czasie strajku t. zw. gru 
pa Ostrowskiego przejęła ini- 
cjatywę w swe rece i zdołała o- 
panować masy. co wpłyneło na 
utrwalenie się strajku i dopro- 
wadziło nawet do burzliwych 


109 sfał$Z0WANY 


Warszawski przemysłowiec. 
właściciel fabrvki przetworów 
chemicznych 


wydarzeń. 


W czasie ptzewodu sądowe- 
go w Sądzie Okręgowym. któ- 
ry trwał dwa tygodnie. przyna 
łeżność grupv Ostrowskiego do 
partii komunistycznej została 
udowodniona.  Dużv zastęp 
świadków, w ilości przeszło 100 
osób. całkowicie potwierdził te 
przypuszczenia. 

Sad Okrggowv skazał przyv- 
wódcz grunv. Stefana Ostrow- 
skiego. na 5.lat więzienia, zaś 


jego kolegów-tramwajarzy. któ 
rzy z mim współpracowali, Ale 
ksandra Kłosa n*4 lata. Włady 
sława Skrzypka na 3 lata, Jana 
Milewskiego na 3 lata, Marjana 
Chęcińskiego na 3 lata, Jana 
Chudego na 3 lata, oraz Stanis 
ława Zawadzkiego i Jana Dubla 
każdego po 2 lata więzienia. 

Na skutek odwołania sie od 
tei decyzji sądu. sprawa ponow 
nie rozpatrywana była wczoraj 
w Sądzie Apelacyjnvm. 


rd weksli Powialowej Kasy Chóryi 


„Cze. p. Józef i 


Miszczorek był generalnym do! 


stawcą medykamentów dla Po 
wiatowej Kasy Chorych. zai- 
mując się ponadto dvskonteni 
weksli tejże instytucji. Na tej 
ostatniej czynności p. Miszczo- 
rek wykazał niezbicie. że posia- 
da talent fałszerski pierwszej 
klasy. Dowiodły tego weksle w 
ilości 109 sztuk na owólną su- 
mę 192.850 zł. puszczone w o- 
bieg z podrobionvmi  bodnisa- 
mi dr. Polakiewicza. Weissber- 
ga i Janiaka, uraz ókragła pie- 
czątkę Powiatowej Kesy: Cho- 
rych. 

Miszczorek początkowo nie 
przyznawał się do: winy. lecz 
ekspertyza kaligraficzna wy- 
kryła wybitnę podobieństwo 
charakteru jego pisma z podpi 
sami na wekslach. Miało to ta- 
ki skutek. iż p. Miszczorek przy 


WENN TERROR DEO 


RADJO 
ROZGŁOŚNIA WARSZAWSKA 


7.00 Sygnał czasu. 7.05 Ginntasty- 
ka. 720 Muzyka ludowa z płyt. 7.30 
Dziennik Poranny. 7.35 Płyty: 7,52 


Chwilka gospodarstwa. domowaso:. 
11.00, Transm. z Wiina. uroczystości. 
otwarcia Targów Północnych. 14.57 


Sygnał czasu. 12.05 Mnazyka "syntfo- 
niczna z płyt. 12.23 Przeglad prasy. 
12.33 Komunikat. 12.35 -Dalszy ciąg 
płyt. 12,55 Dziennik południowy: 
14.55 Płyty. 15.05 Wiadomości biężą 
ce. 15.10 Komunikat, 15.15 Płyty. 
15.25 Komunikat gospodarczy. 15.35 
Piosenki żydowskie. 16.00 Audycja 
dla chorych. 16.30 Muzyka lekka. 
17.00 „Dwudziestopięciolecie Związ- 
ku Walki Czynnej”. 17.15 Koncert ka 
meralny. 15.15 „Malownicza Jugosła- 
wia”. 18.35 Iransim. meczu pilkarskie 
go Reprezent. Robotniczych Austrii I 
Polski. 19.00 Arie i pieśni w wyk. 
Olgi Olginy. 19.30 Rozmaitości. 19.45 
Kwadrans literacki. 20.00 Koncert mu 
zyki łekkiej. 21.05 Dziennik wieczor- 
ny. 21.45 „Wiadomości ogrodnicze.“ 

21.30 Koncert Chopinowski. 22.00 Mu 
zyka taneczna z kaw. „Gastronomia“ 

22.25 Wiadomości sportowe. 22.40 D. 
c. muzyki tanecznej z kaw. „Gastro 
nomia”. 


TRANSMISIA MECZU 
PIŁKARSKIEGO 
AUSTRJA — POLSKA 
Dziś o godz. 18.35 rozgłośnia Po!- 
skiego Radja transmituie z boiska 
„Skry“, które jest reprezentacyjnym 
stadjonem robotniczym, przebieg me 
czu piłkarskiego Reprezentacyj Ro- 

botniczych Austria — Polska 


ją! na siebie częściowo wine. 
Urząd prokuratorski postawił 
Miszczorka w stan oskarżenia. 


Sprawa, która wkrótce już znai 
dzie się na wokandzie sądowej 
budzi niemałe zainteresowanie. 
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Kasjer „Orbisu grał na wyścigach 


i został detraudantem 


W oddziale biura „Orbis” w 
Warszawie, przy , ul.: Marszał- 
kowskiej 98, w charakterze ka 
sjera pracował Wacław Białe. 
ki. Prowadził on kass t: zw. bi 
letów miesięcznych. 

Na początku roku bież. dosz- 
B do wiadomości dyrekcji, że 

kasie Białeckiego sa braki, 
A i Zarządzono rewizję. 
która istotnie wykryła naduży - 
cia. popełniane przez niesumien 
nego kasjera. Jak się okazało. 
Białecki od połowy ub. roku du 
stycznia rb. systematycznie 
przywłaszczał pieniądze i zuży 
wał ie na własne potrzeby. Po 
czątkowo brał z kasy drobne 
sumv, meprzekraczające 10 zło 
tych. i grał na wyścigach. Póź 
niei przywłaszczał coraz więk- 
sze kwoty. tracąc pieniadze. 


totalizatora, 
potrzeby 


bądź na grę 
badź wydaja: 
swej kochanki. 

W czasie rewizji niesumien- 
ny kasjer przyznał się do de- 
fraudacji sunv 3.500 zł.. twier 
dząc. że reszte pieniędzy wy- 
kradziona.mu z kasy. Jędnak 
pvlv to. wykrety. edvż.Nie dJ- 
konano nigdy kradzieży wka 
sie, ani przed rewizją nie ‘meldo | 
wał o tem Białecki. 

Wobec uiawnienia tvch fak- 
tów. sporządzono akt oskarże- 
nia i wczoraj Wacław Białecki 
odpowiadał przed Sądem Okrę- 
cowvm za . przywłaszczenie 
5.804 zł. T5 gr. Rozprawie prze 
wodniczyv sedzia Przybyłowski. 

powództwo cy wilne w imieniu 
biura ',„Orbis” popiera adw. Kop 


w 
ję na 


tczyńska, 


Dwaj inżynierowie podzarzuiem oszustwa 


Właściciele. przedsiębiorstwa 
samochodowego w Warszawie. 
pb.-inż. Wilhelm Bergman (Ur: 
synowska 16) i inż. Henryk Ko 
chan przyjęli od p. Anny Zie- 
ijewskiej w komis samochód. za 
który p. Ż. Żądała” 3000' zł. 
Wkrótce znalazł sie . kupiec, 
który dawał tę sumę, lecz komi 
sanci zataili to przed p. Zieijew 
ską, mówiac, iż grosza ponad 
2.200) zł. nabywca nie chce za- 
płacić. przyczem usiłowali om 
skłonić właścicielke samochodu 


Człowiek, który 


o szpiegostwo 
Przed Sądem Apelacyjnym to 
czyły się wczoraj dwie sprawy z 
samooskarżenia b. oficera Rowiń 
skiego vel Rudnickiego, który 
przyznał się do szpiegostwa na 
rzecz ościennego mocarstwa. Sąd 
Okręgowy skazał szpiega na 13 
lat więzienia. 
Sprawa przeszła do. Sądu ape 
lacyjnego, który dwukrotnie od- 


Premje sprawiają zad: wolen e 


Przed kilku dniami daliśmy 
da rąk naszych Gzytelników no 
we setki premij . Przygotowu- 
jemy obecnie odrazu okrągłw 
1000 nowych wartościowych 
przedmiotów. które rozdamv 
jako najbliższą serie. 

Tymczasem napływaja do 
nas podziękowania. Niektóre 
z nich podajemy pomżej, zachę 
ceni do tego miłym tonem li- 
stów. 

Gostynin 23.5.33 r. 

„ Szanowny Panie Redaktorze! 

` W dniu czisiejszym otrzymałem od 

| podła i Dam żywnościowa, która 
ante ogromnie mpila zdal 


wiła swoja obłitą zawartością i tak 
precyzyjuem opakowaniem. 

Panowie! doprawdy Wy jako wy- 
dawnictwo — to nas czytelników 
obdarzacie luksusami I za co — za 
to, że spełniamy tylko swój obowią- 
zek i czytamy Wasze przemiłe pis- 
mo, które, hez tego uważam, że każ- 
dy powinien inteligentny człowiek 
czytać i prenumerować. 

Doprawdy ucieszyła mle ta paczka 
a jeszcze więcej to, że to nie był ża 
den biuli w Waszych wvgłoszeniach, 
ale szczera prawda. 

Uważam za swój święty obowiązek 


chociaż tą drogą złożyć Wam Pano-; 


wie serdeczne Bóg zapłać za miłą, 
a zupełnie. niecudzienua pamiątke. 


(—) Aleksander Szacłośski 


do wyrażenia swej. zgody. 

Gra komisantów aż nadta by 
ła przejrzysta. Chodziło im boa 
wiem o uzyskanie, prócz pro- 
centów. tych'800 zł. nadwyżki. 
Ponieważ. p. Ziejewska nie zgo- 
dziła się — inżynierowie zwró 
cili iej samochód, lecz bez wie 
lu cześci. 

Sprawa ta zainteresował sie 
prokurator. stuwiajac zachłan- 
nvch inżynierów w stan oskar- 
żenia o przywłaszczenie i oszu- 
stwo. 


sam się oskarża 


i o morderstwo 


kładał wydanie wyroku, gdyż Ra 
wiński zkolei oskarżył się o za- 
bójstwo szwagra i prosił o wy- 
mierzenie mu kary Śmierci. 

Orzeczenie lekarzy  psychja- 
trów wykazało, że Rowiński jest 
zdrów na umyśle, a przeprowa- 
dzone śledztwo potwierdziło 
fakt szpiegostwa. 

W wyniku wczorajszej rozpra 
wy Sąd zatwierdził wyrok 13 lat 
więzienia, umarzając równocześ- 
nie sprawę o rekone zabójstwo 
szwagra. 


10 lat więzienia 
za morderstwo 


Sądzony onegdaj w warszaw 
skim sądzie o. ręgowvm Sara- 
czewski. który w niemiłosiernv 
snosób maltretował swa żone i 
dopuścił sie morderstwa na o 
sobie Ireny Bieniównv skazany 
został na 10 lat więzi'nia. 


GIEŁDA 


-Obroty małe, tendencia niejednoli- 
ta, slaba dla dewiz na Londyn i N. 
Jork. Dolary w obrotach pozagiełdo- 
wych 6.35. Rubel 4. 74,5. Marka niem, 
218.18. 


Oberwało 
zdecyclować,.. 
dokąd pojechać na urlop. 


Pan Zdzisław 
mógł się zupełnie 


nie. 


— Zdziś -= mówili koledzy, ==, 
bój się boga, zima za pasem, 4 
ty tkwisz 1 ikwisz w redakcji.: 
albo w knajpie — dodawał ktos 
z boku. 

= jutro proszę o ulofizi 
spuskaniy się dzistaj wieś 

w barze pod  „kogut- 
PE wam bańkiet 


< piekarskich. 


Odpowiedz. Retie 


Po eens 


ja. 
CZOrEMI, 
w Su 


SAM E- 


a się zało, derc: 
często. Wszystkie dobre rady, da 
wane na trzeźwo aby Zdziś wypo” 
czął, pojechał, brały w łeb w re- 
stauracji. 

— Poco masz jechać, Zdzis, Po. 
patrz, czy ten ziell-Jony kolo 
rek tego rozkosznego pipernien 
tu- nie "przyppomina ci łączki, a- 
ha, łączki zielo-nej! “ 

A ten las butelek... 
ci czy-sta natu-tura... 

Apropo czy-sta, uważa$z Zdżjś | . 
czysta wybo-rrowa.. Co ja-tą 
chciałem powiedzieć?.. e panie 
starszy ppa-nie. . w. 

— Natura. Natu-rralnie. Więc 
uważasz, Zdziś czys-sta wybbóż! 
rrowa... natura, o, widzisz, jat 
to ładnie! : 

Łańcuch pożegnalnych dni prze 
ciągnął się w nieskończoność... 

Pewnego razu po niezliczonej 
kolejce „jeszcze po, jednym“ 
ktoś zauważył, że pan Oberwało 
mimo to mizernie wygłąda. 

— A to musi jechać —. posta- 
nowili zgodnie. 

— Chodź Zdziś, odprowadzi- 
my cię stąd wprost do pociągu. 
Panie kelner, rachu-chuneczek. 
Pośpiech, panie starszy, poś- 
piech. Na kolej nie zdążymy... 

Wyszli, zataczając się. 

Otoczyli kołem przystanek. 
czekają. 

— Coś mi się zdaje, że na poz 
ciąg możemy się spóźnić 
trani-wwaju nie widać...* Pawis 
nien iść —— szyny 'są... — rozumó, 
wał jeden z towarzyszy Żdzisia., 
— Trzeba się spytać władży... 

— Panie władzą, władzłachź” 
ie 


powiadam |, 


— Co takiego? 
— Tramwaj nie idzie... Zdziś, 
iważa pan, na urlop jedzie... 
— Nie będzie już szedł. 
— To poco leżą te szyny? 


— Kiedy tak —- rozważał da- 
lej -- musimy coś innego dla Cie 
bie, przyjacielu wymyślić... Ooo, 


rasa pomysł! 

— lgnac, wołaj sałatę. Prze- 
wieziemy Zdzisią kilka razy nao-' 
koło parku. Skaryszewskiego. 
Świat drogi. Zupełnie to samo, 
co wy yjazd do Kazimierza, w gó 
ry, czy nad morze. A powietrze 
tak samo przezroczyste, jak czy- 


sta wyborowa. 


KUCH 


-Pierwsza wystawa 


| piekarska w Warszawie 


Związek cechów piekarskich 
organizuje pierwszą wystawe 
Ipiekarską w Warszawie. która 
lodbędzie się w czasie -of 23 


Twirzęśnia do 1 października r. b. 


Zadaniem wystawy będzie z ie 


| dnei strony zobrazowanie cało- 
A kształtu działalności rzemiosła 


piekarskie£2 i pókrewych dzia 
łów przemysłu. z drugiej zaś— 


) przedstawienie etapów produk- 


cji piekarskiej od: ziarna aż de 


| Rot: »wegó pieczywa. 


| Wystawa posiadać będzie na 
słępałace, działv: surowce pie: - 
karskie, „wzorowe urządzenie 
miekarni. wystawą pieczywa 
organizacja sprzedaży. hixzjer 
na produkcji piekarskiej, środ- 
ki transportowe, szkolnictwo za 
wodowe. organizacje zawudó- 
we. reklama i propaganda. wal 


.Ka-z nielegalna produkcja pie- 


czywa, dział historyczn=-naukn 
Wy, oraz dział branż DOK rew; 
irvch. 

W czasie wystawy odbeck: 
sje trzy konkursy: na nailepszy 


.wyfiek. na najleniei urzadzóna 
sklepowa wystawe piekarska ow 


Watszawie, oraz na nyujlensza 
całość w usy ipoh wyrobów 


Wód ozsam sha 
28)" Adres me sawit: 
Pu igascy  Ładbiskt 
13): Jest Pan Zanisalw. 4 
P. Bromsława Luikowska w boso 
czuz Niech się Pam pocieszy udyr 
iA Idra Pania kolej. 

P. Bronisława hru.rnska w 
„Azładzu: Adres Pami- zujodnsriw, 
Przyśle nam Pani odcmki sdy orgy- 
ma nmenne wezwanie z Adni isimi- 
cii tasze! 

P; Zofia Opalska w Koninie". 
ie tow na liscie.: 

P Bronisława Kaczorek w uda 
wie: Zapisalfiśniy Panig na listę Sta: 
tye Czy tejniczek Piroamy komplet! 
wać gazetę. W swoitu czase otrży: 
ina Pam nniennię w skazów Ki. co trze 
ba: dalj czynić.” > 

©: Fo Broutsz (EalkoWĘKG 4): Zma ` 
rię - adresu <uskuteczhiłiśniy. : 

P: Antoni Kamiński w Zegrzu Par- 
ku: Ziecefię. Pana. będzie spełnione. 
Jak się: Pati” czuje, Drogi Panie Ka- 
miński? Jak się powodzi synom? Po 
zdrowienia i .ukłony! 

P. D. Całkownik we Włacławku: 
Zapisaliśmy. 

P. Kazimierz S, w Łowiczu: Prem 
ia Pana nie ominie, iak nie omine’? 
Pańskiego kolegi. Co „do znalezienia 
praćy nie obiecujemy, lecz sie posta 
ramy. f 

P. Helena Sokołowska w Nowym 
Dworze: Nie iest za późno. Zapisałś 
MY, 

P. Antoni Struś w Denain (Frapa- 
cja): Życzenie Pańskie spełnimy. 
Przesyłamy pozdrowienia i uścisk 
bratni Rodakom w dalekiei Francji, 

P. Leon Wielebnowski w Krakowie: 
Ą widzi Pan! Nie trzeba się śmiać 
przedwcześnie. Taka. sama niespa- 
dzianka spotka i Pana. 

P. Marja. Piwowarska (Focha 12): 
Rędzie Pani należała do szczęścia: 
rży. 

P. Alicja Wielozórska w Mikasze- 
wiczach: Z korespotiencii skorzysta 


Est: sostu 


Qir 


eai 


liśmy. Prosimy pisywać dô nas. Spra 


wy kresów interesują nas bardzo: 

P. Stanisław Bartoszewski w Grad 
Jest Pan zarejestrowany. Mie- 
dzy Czytelnikańńi nie możeme rohuć 
«wryiąfków, Rozdawanie premii odby- 
wa się normalnie. Wnioski Pańskie 
sa przesadne. 

P-.Karolina Eltanon'ska w-Snenqu 
cu: Jest Pani zaliczona. 

P. tanina Rozendajska (Poęgzkow 
*ką ;65) + Nie rohinyy w, iatków. Ciern 
fiwości! n 

P Ednin'Benek w =kKatowicach: 
Grzyjelśmy. do- «wiadomości. 

Bg Stefan, Rasiak w Koluszkach: 


|To jesi Gboietne. gdzie Pan kupi” 


gazćtę. Prośbe spełniliśmy. 
P Zofia Sobierajówno w Biał" 
Podi.: Jest Pani zabisana iakn stat: 


Gzy telniczka. 

P. Maria Rutkiewicz (Chładna 13): 
Słusznie Pani roznmnie. „Doleża sie! 
Warto chować. Orrzymurie iesi kwe 
stia czasu, a nie szczęścia, 

Do P. Peli w Jaktorov!>  NBardzu 
dziękuję Pani za okazane ini zautd- 
nie. Jak tylko umiemy, staramy si 
być prawdziwymi przyjació!ni każ: 
dego z naszej. wielkiei rodziny Czy teł 
tików. Wgpółczujemy Pani serdecz 
nie z „powodu „stiaty droziego del, 
brata, 


m, Sk 


OSTATNIE WIADOMOSCI 


Robotnik rolny sti 


l nad przepaści 


Czy za 60 groszy dziennie można utrzymać rodzinę ? 


Umawiając rozmiary kryzysu 
w Polsce, zajęliśmy się również 
wsią. Stwierdziliśmy, że położe- 
nie wsi jej wprost katastrofalne. 
Ciągły spadek cen 
rolnych czyni produkcję tę zupeł 
nie nieopłacalną. Obecnie mają 
się już żniwa ku końcowi i na 
rynku sprzedaje się już nowe zbo 
że. Ceny, jak się okazuje, jeszcze 
bardziej spadły, zapewnie wsku 
tek dobrega urodzaju w większo 
ści krajów rolniczych. I tak za 
q żyta ofiaruje się 13 zł.! Jest to 
suma znacznie niższa, niżii najta 
niej obliczone koszty własne! 


Nietrudno sobie wyobrazić, jak 
wobec takich warunków wyglą- 
dają płace robotników rolnych. 
Robotnicy rołni rozpadają się z 
grubsza na dwie kategorje: sta- 
tych i sezonowych. Warunki 
pierwszych ujęte są w umowy 
zbiorowe. Robotnicy ci rozpada- 
ją się zkolei na kilka innych ka- 
tegoryj i umowy nie są jednoli- 
te. Najwyższe płace są pobiera- 
ne w b. zaborze pruskim. najniż 
sze zaś w województwach wscho 
dnich. 

Na pobory robotników rolnych 
składa się kilka pozycyj. A 
więc płaca gotówkowa, wynoszą 
ca od 15 proc. do 47 proc. warto 
ści ogólnego wynagrodzenia. 

Dalsze pozycje wynagrodze- 
nia staivch robotników . rolnych, 
to ordynaria, mieszkanie, ziemia, 
opał i utrzymanie inwentarza. 
Otóż te wszystkie pozycje wsżyst 
kich kategoryj robotników rol- 
nych doznały w ostatnich umo- 
wach zbiorowych na podstawie 


orzeczenia Komisji Rozjemczej 
wydajnego zmniejszenia (około 
20 proc.). 


Przecietna dzienna wartość wyna- 
grodzenia stałych robotników rolnych 
wynosi na podstawie zbiorowych t- 
mów w roku 1932,33, następuią- 
co: rzemieślnicy 3.7 zł., dozorcy rolni 
3,1 zł, ordvnarjusze — 3 zł., Ko- 
mo:rn.cy — 3 zł., kbntornice — 1,7 zł. 

Dia ilustracji nodainv wartość tych 
zarooków w latach poprzednich, a 
więc w roku 1929/30: rzemieślnicy — 
5,1 zł, dozorcy rolni — 4,5 zł, ordy- 
narjusze — 4,2 zł., komornicy — 39 
zł., komornice — 3,1 zł. W r. 1930,31: 
rzemieślnicy — 4 zł, dozorcy rolni — 
3,5 zł, ordynarjusze — 3,3 zł.. komor- 
nicy — 3,3 zł, komormice — 1,9 zi. 
W r. 1931/32: rzemieślnicy — 4,5 zł, 
ordynarjusze — 4 zł, dozorcy rolni — 
3,7 zł, komornicy — 3.5 zł., komorni- 
ce — 2,1 zł. 

Jak z powyższych zestawień 
statystycznych wynika, zarobki 
robotników rolnych podlegają 
dość wielkim wahaniom. Trzeba 


produktów 


pamiętać, że są one 
również, i to w bardzo wysokiej 
mierze, z cenami produktów rol- 
nych. Praca robotników rolnych 
odbywa się w warunkach znacz- 
nie gorszych, aniżeli robotników 
przemysowych. Niema ustawowe 
go dnia pracy wtedy, kiedy robo 
ta jest pilna. Dlatego też pracują 
niejednokrotnie podczas robót 
polnych nawet do 16-tu godzin 
dziennie. 

Jeszcze gorzej przedstawia się 
sprawa robotników sezonowych. 
Rekrutują się oni przeważnie z 
bezrolnych. albo  małorolnych, 
którzy w okresie gorączkowej 
pracy rolnej pracują u zamoż- 
niejszych gospodarzy albo we 
dworach. Ci nie posiadają już 
żadnych umów zbiorowych i ich 
O E 


Zagadnienie bezrobocia, choć 
napisano już o niem tyle, że moż 
naby stworzyć olbrzymią bibljo- 
tekę z druków o nien! — nie prze 
staje być tematem aktualnym. W 
dalszym ciągu stanowi ono palą 
cy problem spałeczny, nierozwią 
zany dotychczas praktycznie i do 
magający się radykalnej opera- 
cji. 

W. literaturze o hezrabociu 
głos przeważający mają ekono- 
miści, społecznicy, publicyści i 
politycy. Na szarym, dalekim 
końcu stoją wynurzenia tych, któ 
rzy chorobę kryzysu gospodar- 
czego odczuwają na własnem 
ciele. Na palcach można policzyć 
|rzeczy, pisane przez bezrobot- 
nych na temat gehennv ich ży- 
cia. 

Podejmuiac zagadnienie bszro 
bocia i ootaszaiac ankiete na te- 
mat „Jak żyią hezrobatni?", Iiczv 
liśmv się z koniecznościa don"sz 
czenia do głosu  ciernietników 
przełomu gospodarczego — w 
pierwszym rzędzie samych bez- 
robotnych. 

Niech oni wypowiedzą to, co 
czują! Niech odmalują dantejskie 
sceny ze swego utrapionego ży- 
cia, które stało się dla nich cię- 
żarem, niekiedy ponad siły ludz- 
kie! Niech bezrobotni nrzemówią 
da sumienia społeczeństwa sło- 
wem tak silnem, że skończą sie 


a E aim 1 
Elementarz prawa pracowniczego 


Dizpieczenia ekspodjentów sklepowych w LUBI. 


mw 


Do Zakładu Ubezpieczeń Pracowni 
ków Umysłowych w Warszawie zwra 
ca się ostatnio szereg osób w związ- 
ku z wydaniem przez Najwyższy Try 
bunał Administracyjny wyroku w 
sprawie ubezpieczenia ekspedjentów 
sklepowych. 

W sprawie tei ZUPU wyjaśnia. że 

w myśl wyroku. ubezpieczeniu w 7a- | 
kładzie podlegaja wszyscy esenedieu 
«i sklepowi z wyiątkiem tych, którzy 
korzystają wrnrawdzie z niektórych 
praw pracowników umysłowych (trzy 
miesięczne wypowiedzenie i jednomie 
sęczny urlop), łecz nie odoowiadała 
warunkom i kwalifikaciom. wvmaza- 
aym przez przepisy prawne od pra- 
ceowaików umysłowych. . 

Ponadto w odniesieniu do ekspedien 
tów sklepowych, którzy. zostali OE! 


pieczeni przed dniem 23 maja 1931 r., 
ma zastosowanie przepis art. 3 Rozpa 
rządzenia ministra opieki społecznei z 
dniem ł kwietnia 1931 r, w myśl któ 
rego ekspediencj, którzy zostali ubez 
pieczeni w ZUPU., uważani bedą i na 
dal za pracowników umysłowych. cha 
ciażby nie posiadali kwaliikacyi. wy 
mrłenionych w wyroku NTA. 

w sprawie tej ZUPU stoj na stano- 
wisku, że wyrok Najwyższego Vrybn 
nału Administracyjnego rie noże hv? 
podstawą do rewizji ihezpieczenia 
tych eksnedjentów sklepowych. któ 
rzy zostali uprzednio przyjęci przez 
Zakład, lub których prawa doj ubezpie 
czenia zostało uprzednio stwierdzone. 
Celem ostatecznego  rozstrzygniecia 
tej kwesti ZUPU. zwróciło się do 
Ministerstwa Opieki Społecznej. 


obecnych żniw dostają za pełny 
12-godzinny dzień pracy od 60 
|gr. wzwyż. Płaca jednak w żad- 
nym wypadku w województwach 
południowo - wschodnich nie 
przekracza 75 gr. 

Najcharakterystyczniejszem — 
jest jednak to, że właściciele fol 
warków z trudnością płacą na- 
wet tak niską gotówkową cenę 
i chetnieby przeszli na zapłatę w 
naturaljach. Powodem tego jest 
straszliwy spadek cen produk- 
tów rolnych. 

Robotnicy sezonowi po ukoń- 
czeniu robót powrócą do swych 
chałup, niezaopatrzeni nawet w 
najskromniejsze środki dla prze- 
trzymania zimy. Jest również bar 


narady, eksperymenty, półśrod- 
ki, plasterki, nalepiane na wiel- 
ką ranę, i zacznie się czyn! Czyn 
imocarza, a takim mocarzem mo- 
że być zjednoczone, natchnione 
wspólną myślą społeczeństwo, 
wykonujące najszczytniejszy na- 
ka7 miłości bliżniego! 

Wiemy, że rezygnacja wśród 
bezrobotnych jest wielka. Myśl o 
kawałku chleba, którego braku- 
ije, pochłania częstokroć takie na 
tężenie, że inne rzeczy, plany, 
targania sumieniem —. znikają z 
pola widzenia. Bezrobotny poza 
zdobyciem łyżki strawy nie do- 
strzega swego interesu. Dlatego 
do współpracy zaprosiliśmy 
wszystkich Czytelników. Znacie 
bezrobotnych. patrzycie na ich 
eszvstencie Hioba. wiec opiszcie 
ich życie! 

Apel nasz nie przebrzmia! bez 
„echa. Niestety, z nrzvkrościa mu 
cimv powiedzieć nie wvwo!ał ta 
| kiego odzewu, jakiego spodzie- 
waliśmy sie. Ponawiamy więc 
nasz apel. Niech każdy Czytelnik 
za swój obowiązek społeczny po 


traktuje przyniesienie garstki 
wiadomości o życiu bezrobot- 
nych. | 


Nasza rodzina Czytelniczą jest 
olbrzymia, olbrzymie również mo 
że być dzieło, spełnione w gro- 
madzie! Czytelnicy! Niech Was 
nie odstrasza ogrom zadania. Z 
mrówczej pracy iednostek wyjdą 
wielkie rzeczy. non ogółu! 

* 

Nadesłany materiał ankietowv 

TER" — STEWIE PTCYEEN ACE EZTTYBY 


STAN ZATRUDNIENIA 
W PRZEMYŚLE 


I NA ROBOTACH PUBLICZNYCH 


Wedlug ostatnich zestawień staty- 
stycznych. stan zatrudnienia w prze- 
myśle przetwórczym na 1 lipca r. b. 
wynosił ogólern 350.512 robotników. 
7 tega 37.927 w przemyśle mineral- 
iym., 48368 w metalowym 29.613 w 
„chemicznym 11740! we wtókienni- 
czyni, IYTOJ w puperniczem, 4.022 w 
skórzznym, 33875 w  drzewiym 
39.496 w spożywczian. 10,447 w odzie 
Żowym. 9.407 w budowlanym i 8.179 
w poligraficzny m. 

W hutnictwie zatrudnionych hvła 
33.253 robotników w górnictwie 
93.947, w warsztatach kolejowych i 
wytwórniach woiskowych 53.173. w 
elektrowinach- i wodociągach 7.288. 
oraz na robotach publicznych 57,4%. 


związane „płace są zależne od podaży i kon ¿dzo wielu, którzy przy żadnych 
,kurencji ha rynku. I tak podczas I robotach nie pracowali, gdyż nie 


dostali jej. Wielu gospodarzy o- 
graniczyło pomoc zzewnątrz do 
ostatecznych granic. Nic więc 
dziwnego, że chłopi z ochotą an 
gażują się do każdej roboty pu- 
blicznejj nawet za najniższy 
grosz i wypędzają z tych robót 
robotników miejskich, którzy 
nie sa w stanie za takie zarobki 
pracować: 

Dla racjonalnego załatwienia 
| problemu zwalczania bezrobocia 
sprawa ta posiada olbrzymie zna 
czenie. Jak słychać ma ona byé 
rozstrzygnięta w przyszłorocz- 
nym planie zatrudnienia przy ro- 
botach publicznych, prowadzo- 
ńych z Funduszu Pracy. 

(B. H.) 


Jak żyją bezrobotni ? 


redukowany urzednik mówi:  Zamiatam podwórka: 


nie został jeszcze przez nas cał- 
kowicie opracowany. Czyniąc za 
dość obietnicy, zamieszczamy 
pierwszy list, jaki nam wpadł 
pod rękę. Pisze go p. Stanisław 
Sokołowski (Warszawa — Tar- 
gówek — Osiedle): 

„Jestem zredukowanym  urzędni- 
kiem już od trzech lat. Mam na utrzy- 
maniu żonę i dziecko. Przez cały prze 
ciąg czasu starałem się usilnie zara- 
dzić nędzy, która bezlitośnie wkracza- 
ła do mojego domu. Nie chcąc dopu- 
ścić do ostateczności, zarabiałem na 
kawałek chleba, nie uchylając się od 
żadnej pracy. Zamiatałem podwórka, 
myłem samochody, kopałem rowy, 
pracowałem ponad siły aż do choroby 
włącznie, lecz kiedy tej mì zabrakło, 
wziątem się za handel uliczny. 

Tu dopiero zobaczyłem grozę w ca 
tej okropności, Sponiewlerane moją 
godność osobistą, ścigano mnie, jak 
psa bezdomnego, traktowano, jak o- 
pryszka. Kiedy znałazłem się w komi 
sarjacie w towarzystwie dzieci ulicy, 
chciano mi skonfiskować towar, a po- 
tem ukarać grzywną, względnie aresz 
tem, aby tylko być w porządku z prze 
pisami martwej litery prawa. Ponle- 
waż zatrzymano mnie po raz pierw- 
szy, więc w drodze wyjątku zwolnio 
no mnie, radząc przytem, abym zanie 
chai haniebnej pracy. Co robić dalej?" 

Dalsze głosy zamieścimy w 


najbliższych numerach. 


Ruch zawodowy 


KELNERZY 

Wobec tego. że w całym przemyśle 
gastronomiczno - hotelowym -godzin 
ny dzień pracy nie jest przestrzega- 
ny, a jednocześnie szerzy się bezro- 
bocie, które możnaby zmniejszyć prv 
ścisłem zastosowaniu obowiązujące 
go ustawowo czasu pracy, zarząd 
główny związku zawodowego pracow 
ników przemysłu gastronomiczno-ho 
telowego zdecydował podjąć ponow- 
nie akcję u miarodajnych czynników 
w celu wydania odpowiednich zarzą- 
dzeń. Niebawem zarząd główny zło- 
ży władzom memoriał w tei sprawie 


ROBOTNICY BUDOWLANi 

Odbyło się w Łodzi zgromadzenie 
robotników budowlanych, na którem 
przedstawiciele związków zawodco- 
wych zreferowali straikuiącytn obee 
ną sytuację. W wyniku przemówień 
uchwalono zaostrzyć straik przez wi 
łonienie komisii, która ma skłaniać 
pracujących łamistrajków do porz! 
cenia pracy. Zwrócić się do central. 
związków zawodowych o pomoc ma 
teriałną dla strajkujących oraz o po 
parcie moralne strajkiem general- 
nym. gdy nie pomogą wprowadzone 
obecnie środki. 

Podobno Okręgowy Inspektorat Pra 
cy. czyni starania, aby skłonić opor- 
nych przedsiębiorców do zawarcia 
z robotnikami budowlanymi umowy 
zbiorowej. 


ROBOTNICY JUTOWI 

Odbyła się w Inspektoracie Pracy 
w Czestochowie konferencia pomię- 
dzy przedstawicieliami dyrekcji fabryk 
przemysłu jutowego a delegatami 
związków zawodowych . 

Tematem konferencii była sprawa 
zawarcia umowy zbiorowei w prze- 
myśle jutowym w Częstochowie. Za 
wierciu i Piotrkowie Tryb. Przenn= 
słowcy domagają się, jak zwykle. ob- 
niżki stawek robotniczych od 6 do 16 
proc. Delegaci robotników oświadczy 
li na konferenciji, że jeżeli przenu- 
słowcy w ciągu b. tygodnia nie coina 
wypowiedzenia pracy, to już od przy 
szłego poniedziałku proklamowańy zn 
stanie strajk w całym okregu., Pierw 
sza konferencia wskutek oporu p'i- 
codawców nie dała pozytywnych re- 
zuitatów. 


WŁÓKIENNICY 

W przemyśle włókienniczo - fan- 
tazyjnym wybuchł straik włoski we 
wszystkich fabrykach działu fantazyj 
nego, obejmując ponad 2000 robotni- 
ków. Trzykrotne konferencie w Okrę 
gowym Inspektoracie Pracy nie dały 
rezultatu. Powodem proklamowania 
strajku jest odmowa zawarcia umo- 
wy zbiorowej przez fabrykantów prze 
mysłu fantazyjno-włókienniczego. — 
Strajk w przemyśle dzianym trwa. 


KARY NA PRACOWNIKÓW ZA NIE- 
PRZESTRZEGANIE UMÓW 
ZBIOROWYCH 
W ostatnich dniach na terenie Ło- 
dzi skazano szereg pracodawców z 
oskarżenia inspekcii pracy o nieprze- 
strzeganiu warunków płac, przewi- 

dzianych w umowie zbiorowe. 


Poradnik pracowniczy 


P. Jas Majewski pyta: Kto ponosi 
odpowiedzialność za szkodę powstałą 
dla rodziny pracownika umysłowego 
przez niezgłoszenie go do ubezpie- 
czenia w ZUPU? 

Odpowiedź: Zarówno właściciel 
sam jak i pracownik, jeżeli był kie- 
rownikiem przedsiębiorstwa (art. 106 
ust. 2 i art. 160 ust. 3 rozp. Prez. R. P. 
z x 24.X1. 1927 r. poz. 911 D. U. R. 
B): 
P. Janka pyta: Czy podwyższenie 
wynagrodzenia pracowników tei ka- 
tegorii, co zwolniony z pracy, w okre 
sie wypowiedzenia daje zwolnionemu 
podstawę do żądania dodatkowego 
odszkodowania? 

Odpowiędź: Nie, nie daie. gdvż spo 
sób rozwiązania umowy reguluje się 
ca'tkowicie według datv zwolnienia. 

Czytelnik z Okopowel pyta: Czy 
przesunięcie urlopu a miesiąc na ža 
danie prazowiika może mieć nieko- 
rzystny wnływ na wliczenie tego mie 
siąca w okres wypowiedzenia w ra- 
zie nóżniel nastąpionego zwolnienia? 

Odpowiedź: Może mieć. gdyż pra- 
cownik w danvm wypadku sam za- 
dvsponował (orzecz S. N. C. 
1452/31), 


Kełner Z. pyta: Czy nieskorzysta- 
nie pracodawcy z prawa niezwio.7- 
nego rozwiazania umowy o pao c z 
pracownikiem z ważnei przy 4 sv 
osłania pracownika przed poszi. I 
niem odeń szkwe . wirat. 

Odpowiedź: Nie — jak to orzekł 
S. N. (I C. 2952/31). 

S. N. pyta: Kiedy umowa o pracę 
uważana jest za zawartą na czas 0- 
kreślony ? 

Odpowiedź: W księdze zasad Sadu 
Najwyższego czytamy „Gdy stosu! 4. 
między stronami zawiązuje sie 
czas do nastąpienia pewnei okolisz 
ści, chociażby bez określenia 
daty kalendarzowei, ale ze s» 
ścią stron co do określenia chous? 
w przybliżeniu czasu trwania rega 
stosunku umowa wena być uważana 
za zawartą na czas okresowy U O, 
1925/32). 

K-ska pyta: Czy wekse! kaucviny 
dany pracodawcy in blanco posiada 
wartość według noininalnei wysakaś 
ci blankietu? 

Odpowiedź: O wartości takiego 
wekslu rozstrzyga wvsokóść preten 
sil pracodawcy zgłoszonej wzzlędem 


pracownika, 


r. 4. 


14) 


Jedyną towarzyszką zabaw dziecinnych Piotra była 
Lusia. ich ojcowie oddawna przeznaczył ich dla situe, 
pozostawiając im więc zupełną swobodę i stale zosta- 
wiali samych. Stopniowo zakiełkowało w sercu Piotra 
uczucie miłości dia Lusi, które rosło, aż nagle przy- 
szedł czas ma owo óddawna planowane małżeństwo. 
Gdy Piotr ją o to źagadnął, odparta: 

— Będzie rak, jak tatuś każe... 

Pò drodze Piotr mijał Kótwice. Śpoglądał na nie 
obójętnie bez zadróści. 

Cóż mu będzie brakowało dó szczęścia? Zwłasz- 
cza, gdy wprowadzi do swegó doniu piękną Lusię, dla 
której poszediby pieszo nietylko te parę mi! od Ostrów- 
ka dô Opatowic, aie nawet ma sam końieć świata. 

Zauważył tylko, że przed ganek Kotwic parobek 
somad pięknego wiergchowca.. Była godzina 

ruga... 

Ekios wsiadł na kottia | pòmknał w kierunku Opa- 
towic. Był to dziedzie kotwicki, hrabia Kazimierz. 
Piotr odruchowo przyśpieszył kroku. 


Nikt i nić nie zdołało dotychezas zamącić spoko- 
ju duchowego Lusi. Jej serce | duszyczka byty czyste, 
jak źródlane potoki jej śtrón ójćzystych... 

Gdy wszakże 
ślad za nim również siryj Ryszard, Lusia zamknęła się 
w p pokoiku i pogrążyła w głębókiej zadumie. 

ad wszystkiemi myślami górowało wspomnieni" 
o Płotrze Moreniu, jej towarzyszu zabaw dziecinnych 
Był zawsze dla niej taki dobry, tak szczerze oddany 
troskliwy i tak delikatny w przejawach swej tkliwej mi- 
łości, Wiedziała, że będzie staie u jej stón, że będzie 
mógła rządzić nim i panować nad nim... Piotr będzie 
€zytał z jej oczu każde pragnienie... Czyż można było 
marzyć o większem szczęściu?.., 

A jednak... nie była bynajmniej w Piotrze... za- 

kochana. Być może. że jej uezucie dla niego było na- 
wet trwalsze, tkliwsze i czystsze, niż to, có zażwyczay 
nazywamy miłością. Poprostu uważała, że jest mu 
przeznaczona duszą I ciałem 1 £e Inaczej wcale być nie 
może. Oto wszystko... 
Nie brakowało, coprawda, Piotrowi współzawod- 
ników. Cała młodzież okoliczna ubiegała się o rękę Lu- 
si. Skoro nawet sam Franio Dereński się oświadczył... 
I wprost nie mógł uwierzyć, aby mógł dostać kosza... 
on, on, wymarzony królewicz z bajki... Bogacz, miljo- 
ner, w czepku urodzony... 

To prawda, przystojny nle był... Był nawet brzyd- 
ki. przytem watły, cherlawe zbudowany... Ale pokry- 
wał to wszystko wyszukaną elegancja ubrań, bielizny, 
obuwia. To też każda pańna, waWwet fajpiekniejsza 
ł najżamożniejsza z radościs przviełaby jego ośwlad- 
tzyry.. Z wyjątkiem == Lusi... Dała mu kosza | naza- 
futrz już nawet zapomniała 6 wszystkiem... 


zimierz opuścił Upatowice, a w 


OSTATNIE WIADOMOSCI 


va n | TERE 


Opowieść o wstrząsających przeżyciąch czarującej Kresowianki 


Natomiast odwiedziny Kazimierza zostawiły ją 
pod jakiemś dziwnem wrażeniem, raczej przykrem... 

Było to jakieś bardzo nieprzyjemne uczucie... ści- 
skało jej serce trwożnyin lękiem, niepokojącem prze- 
czuciem, grożące jakiemś nagiem i nieoczekiwanem 
niebezpieczeństwem. 

Nawet najbardziej naiwna kobieta nie myli się co 
do uczuć, jakie wzbudza. Połyskujące oczy hrabiego 
tryskały żarem niepohamowanyun. Obleśne spojrzenia 
bezczelnego uwodziciela ujawniały ogrom żądzy, jaki 
się w nim rozpalał. To nie był człowiek który prosi, 
lecz rozkazuje... Nie błaga o spotkanie, lecz żąda go... 

Początkowo Lusia poprzysięgła sobie, że nie pój- 
dzie na to spotkanie. Rozmyślała nad tem przez całą 
noc i tylko jeszcze bardziej umocniła się w tem posta- 
nowieniu. 

Była sama w domu. Ojciec miał wrócić dopiero 
nazajutrz. Oprócz niej była w domu tylko jeszcze słu- 
żąca Maryśka, wesoła i zalotna Cziewczyna. 

Zauważyła dziwny niepokój Lusi i nie mogła po 
sobie wytłuinaczyć. Nie wiedziała, że Lusi wciąż dźwię- 
czą w uszach zapewnienia Kazimierza, iż jej małżeńst- 
wo z Piotrem nie dojdzie i nie może dojść do skutku. 

W miarę, jak zbliżał się wyznaczony przez Kazi- 
mierza termin spotkania, jakaś nieznana siła zmusza- 
ła Lusię coraz bardziej do udania się do lasu na ową 
umówioną polankę. Opanowała ja wielka ciekawość. Co 
on jej powie? Dlaczego niby małżeństwo ma być nie- 
możliwe?... Właściwie dlaczegóżby miała nie iść? Ja- 
kież niebezpieczeństwo mogło jej grozić ze strony hra- 
biego? 

W chwili, gdy Piotr ruszał w drogę do patowic, 
jego narzeczoną dręczyły straszliwe wątpliwości. Wa- 
hała się w udrękach niepewności. Myślała, myślała... 
tylko nie o nim, o, nie!... 

O godzinie drugiej, sama rie wiedząc, co robi, 
przystroiła się staranniej, niż zwykle. Przypięła sobie 
najładniejszą różę, jaką znalazła w ogrodzie. Poczem, 
spojrzawszy na zegarek, pobiegła do lasu, nie uprzedza- 
jąc o tem nawet Maryśki... 

Gdy weszła do lasu, zwolniła kroku. Szła przed 
słebie naoślep, a jednak... w kierunku umówionego 
spotkania, szła, popedzana jakimś niepokojem, szła. 
jakby pchana przykrym przymusem, równie nieodpar- 
tym, jak niemiłym... 

Musiała przejść jakie trzy kilometry. W piękny 
iesienny dzień był to nawet miły spacer. Często spo- 
tvkała się w tym gaiku z Piotrem. Znała tu każde 
irzewko, każdy krzak... 

Same ją tu nogi przyniosłv. To też przybyła na 
wyznaczone miejsce na kwadrans przed czasem... 
! wtem ogarnął ja żal, poco właściwie tu przyszła. już 
chciała zawrócić i pójść do domu, ale jakaś tajemnicz? 
siła przykuwała ja do mieisca... 


Nr. 240, 


O jakie pół kilometra siąd była chatka jednego z 
kotwickich gajowych — Felka. 

Nie lubiano go w sąsiednich Opatowicach. Był 
podstępnym zausznikiem hrabiego, poza tem niebez- 
piecznym  uwodzicielem _—łatwowiernych dziewcząt 
wiejskich. 

Lusia siadła na kamiieniu i namyślała się: Iść czy 
zostać. Chciała biec, lecz tajemnicza siła przykuwała ją 
na miejscu. 

Wreszcie ukazał się hrabia Kotwicz. Z uśmiechem 
osadził na miejscu spienionego rumaka, witając grze= 
cznie tę, którą już uważał za swoją ofiarę... Wystarczy 
kiwnąć palcem. Zeskoczył lekko z Konia I uwiązał go 
przy drzewie. 

Lusia wstała. Delikatnie posadził ją zpowrotem, 
mówiąc: 

— Dziękuję za łaskawe przybycie. Wiedziałem, że 
pani nie odmówi mi tego żaszczytu... 

— Powinnam była bodaj raczej odmówić. Ale 
chciałam wiedzieć, co mi pan ma do powiedzenia, 

— O, wiele rzeczy!... 

Lusia usunęła swoją rękę, którą hrabia wciąż jesz- 
cze od chwili powitania trzymał w swojej i rzekła 
z oziębłą stanowczością: 

— Interesuje mnie tylko jedna rzecz: dlaczegó ma 
być niemożliwe małżeństwo między ludżmi, którzy 
uważają się oddawna za narzeczonych, są przyjaciółe 
mi dzieciństwa, zostali dja siebie przeznaczeni przeł 
rodziców, są z tej samej sfery i na tym samym stopniu 
zamożności? 

— Ach, pani ma na myśli swoje małżeństwo? 

— Nic innego mnie wogóle nie obchodzi. 

— Tak, tak, teraz sobie przypominam!... Pani mt 
mówiła, że pani ma wyjść zamąż za tego... tego... jak 
on się nazywa, zawsze zapominam... Morenia.. Pio- 
tra Morenia, tak mu zdaje się na imię? 

— Właśnie tak... 

Hrabia wzruszył ramionami, spojrzał na Lusię 
płomiennym wzrokiem, tryskającym żądzą | pożąda- 
niem. Poczem rzekł wyniośle: 

— Bo jak się może mieć kogoś... z największej 
arystokracji... nie wychodzi się za marnego szlachetkę 
z zaścianka kresowego. To chyba jasne? 

Lusia zerwała się z kamienia. Hrabia odruchowo 
uczynił to samo, bardzo zmiesżany. Gdyby był bardziej 
przytomny, usłyszałby suchy trzask gałęzi wpohliżu. 

Z gęstwiny krzaków wyłonił się łeb wyżła... Wnet 
wszakże schował się, słysząc głos swego pana: 

— Trezor, do nogi!... Leżeć!... 

Lusia poszła w odwrotnym kierunku. Hrabia za 
nią. Nie dostrzegli, że głos, przywołujący psa, należał 
właśnie do Piotra Morenia. 

Dalszy ciąg nastąpi. 


TE 


camem 


W cztery Oczy 


Intymne rozmowy z Czytelnikami 


P. A. M. z Powązek 

ma zmartwienie wielce osob- 
liwe. które tak opisuje: 

„Main 25 lat i już od lat 
dziecinnych. gdy jeszcze cho- 
dziłem do szkoły, byłem stale 
brzedmiotem drwin I szyderstw 
kolegów przez moje nazwisko. 
Dziś kocham się nazabój w pew 
nej blondynce i już wkrótce ma 
sie odbyć nasz Ślub, a moja u- 
kochana jeszcze nie zna mójego 
prawdziwego nazwiska. Drže na 
sama myśl. że zdy się dowie. 
odejdzie, jak każda inna, cho: 
ciaż wiem. że mnie kócha. Jeże 
li chce wyjść za mnie zamąż. 
Cóż ja, nieszczęsny, jestetn wi 
nien. kochany Redaktorze. że 
nazywam się brzydkó? Czy 
człowiek o takieih nazwisku 
ma już bvć na całe życie po- 
zbawióny szczęścia małżeńskie 
co? 

Zerwania z narzecżóną ie, 
przeżyłbym, zabiłhym ukocha- 
ną | samego siebie. Go robić. 
p kj ślub doszedł dn skut- 


ć sle narzeczonej do 


wszystkiegó, a zarazem 


wszcząć starania w minister- |miesięcy będzie sis 


to dobrze. a ieżeli przez pare 
nazywała 


stwie spraw wewnętrznych o jniczbyt ładnie — to też nie jest 


zmianę nazwiska. Nalężv zło- 
Żyć podanie i uzasadnić swoją 
prośbę  przykroŚc.ami, 
Pana z tego puwoau spotykają. | 
Pó przyjęciu podania Pańskiego 
ministerstwo vgb si w „Monito- 
rze”. że Pan zavasrza zmienić 
ńmazwisko na inne (sam Pan mu 
si podać, jakie „azwłisko Pan 
ptagnie sobie vrzybrać) i o ile 
w ciągu 90 dni nikt nle zgłosi 
sprzeciwu, będzie pan mógł 
prawnie przybrać nowe obrane 
nazwisko. tamto zaś będzie raz 
ra zawsze Śkreślone. 

Aby uniknąć sprzeciwu. nale 
ży wybrać sobie nazwisko nie- 
rozpowszechnione, wiec no. nie 
Kowalski czv Janowski. ale np. 
Niemarski. I aweń. Krycki czy 
Wulewicz. Za zmiane nazwis- 
ka pobierana jest dość wvsoke 
opłata. Może Pan być od niei 
Zwolniony, załączając do poda 
nia świadectwo tlezamożności. 

Jeżeli narzeczona Pańska po 
czeka. aż ta sprawa iż *ałatwi 


jakie ł 


nieszczęście. Grunt — ta m- 
łość. Gdy ona jest, o reszte już 
mauieisza... 

Ali. 

Jest już amatorka na posadę 
Pani, gdy Pani wvidzie zamąż. 
Prosimy więc o podanie nam 
Swegu adresu. 


P. Liljana. 
pisze nam o sobie: 
Mam lat i9, jestem śŚniadą 


brunetką, szczupłą, wysoką i po 
dobno niebrzydką. Przed ro- 
kiem poznałam chłopca o tych 
samych zaletach. Pokochałam 
go tak gorąco, że przesłonił mi 
sobą caiy świat, Nie zważatam 
na to, że rodzice moi nie poz- 
walali mi przyjaźnić się z nim 
ho wiedziałam. że iest na posa 
dzie i bedzie tni z nim zawsze 
dobrze. On też twierdził, że 
RE aaa 7 - 1 2] 


Dokończenie pówłeści 
„OWOCZAKAZANY* 
w luitzejszym numerze. 


mnie kocha I że nie ujrze go £ 
inną nigdy, aż do grobowej des 
ki 


Upojona szczęściem  miłos- 
nem. byłam jego sercem i cia- 
łem, ale należałam tylko do nie 
go jednego i tylko dlatego, Że 
zapętwniał mnie. iż ożuni sie ze 
mną, a ja mu wierzyłam. jak 
każda niedoświadczona dziew- 
czyna. Wnet potem oświadczył 
że musimy sie rozstać, bo idzie 
do wojska, wiec nie chce. że- 
bym tak długo na niego czeka- 
ła. Przestał zupełnie dbać o 
mnie, a jednak ilekroć mnie zo 
baczył z jakim znajomym. ro- 
bił mi awantury, chciał mnie 
nawet uderzyć. 

Tymczasem jego koledzy plot 
kowali na mnie. poznawalł go 
z innemi dziewczętami. słowem 
zaniedbywał mnie coraz bar- 
dziej. a wreszcie tak obmówił. 
że rodzice moi dowiedzieli sie 
o wszystkiem, co nas łaczyło. 
On z tego korzysta i mówi. że 
nie będzie się ze mną snotykał 
bo się boi moich rodziców, wre 
szcie wręcz powiedział, że nie 
ożeni się ze mna. bo go już wo 
góle nic a nie nie obchodzę. Cóż 
mam teraz począć. bo z rozna- 
czy. aż sobie chce Życie ode- 
brać?“ 

Zupełaje nie widze powodu do 
odbierania sshie życia. Pado 
bała się Pani jednemu., to be- 
dzie Pani jeszcze bodobałą stu 


innym., a z pewnością znajdzie 
się między nimi jeszcze taki, któ 


ry się okaże fodniejszy tak 
przemiłej Liljanki. 
Tamten — przestał kochać 


Panią. Trudno — trzeba się po 
wodzić z losem. Może nawet 
wcale nie kochał? Bo i tak by- 
wa. Uważam. że nie naieży 
niieć do niego zbyt wielkiego 
żalu, Jego wina polega tylko na 
tem, że gdy miłość  zagasła. 
ine powiedział tego odrazu. lecz 
znębił Pania nieużasadnioną ża 
zdrością, wykrecał się, kłamał 
i wkońcu obmowił. Zato spotka 
g9 prędzei czy później kara. 
bo żaden zły uczynek na świe 
cie nie przechodzi bez «arv. 
Zresztą, największa kara. ia 
ka go mogła Spotkać — to za: 
mroczenie umysłu. Bo czemże 
inaczej można wytłumaczyć. 
że porzucił osobę tak miłą i ko 
chana. Jak Pani? Jeszcze bę- 
dzie tego w życiu bardzo, bar- 
dzo żałował — poniewczasie. 
już chociażby dlatego powin- 
na Pani żyć, abv móc się o tem 
przekonać... 
P. „Młotorniczemu'”. 


Nadeszła odpowiedź dla Pana 
od owej ekspedjentki z ul. Sena- 
torskiej. Proszę ao się pó od 
błór. Drukować listu nie może» 
my, gdyż nas dział nie jest prze 
znaczony dla korespondencji ści 
w; osobistej między czytelnika- 
m 


ć Nr. z 240. 


(osię dzieje na świecie w ciągu 1 godziny?! Aj 


Ludzie narzekają na monoton 
ie życia, a tymczasem w ciągu. 
jednej zaledwie godziny na ku- 


i ziemskiej ma miejsce cały 
szereg ajrozmaitszvch . zda- 


rzeń, Według ostatnich danych 
statystycznych,-w ciągu godzi- 
ny na świecie rodzi się 5.440 
dzieci i umiera -4.630 osób; 1.200 
par wstępuje w związki małżeń 
skie, zaś 88 par rozwodzi sie. 


Co godzina 15 osób ginie od no. 


ża lub kuli. a to tylko w t. zw. 
państwach „cywilizowanych, , 
gdyż o przestępczości w .„dzi- 
kich“ krajach nie mamy da- 
nych. 

W ciągu jednej godziny na 
kuli ziemskiej przerabia sie na 
tkaninv 10.000 centnarów ba- 
wełny i 3.000 centnarów wełny; 
w tymże okresie czasu produ- 
kuje się z 99.600 tonn cukru, z 
których w ułagu godziny zjada 
my 98.000 tonn. Każda godzina 
przerabia 176.000 tonn tytoniu 
na papierosy i cygara i w go- 
dzinę ludzkość wypala tytoń i 
wyroby tytoniowe za półtora 
milj. dolarów. W tymże czasie 
ludzie wypiiają półtora miliona 
litrów wina, około półtora milj: 
na litrów piwa, przynajmniej 56 
milionów filiżanek kawy. ziada 
ja zaś 25 milj aq. kartofli i 3.6 
milji. tonn mięsa. Do tega nale 
ży jeszcze dodać 30 mili. bo- 
chenków chleba i 2,4 mili. sztuk 
iai. ai va 
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Samzbójta i lekarz 

Czy samobojca powinien za- 
płacić lekarzowi, który uratował 
go od śmierci? — Kwestja ta zo 
stała rozstrzygnięta w sądzie 
berlińskim w tych dniach. 

Pewien berlińczyk popełnił za 
mach samobójczy, ale w ostat- 
niej chwili udało się wyjąć go z 
petli. Wezwany lekarz przez 
kilka godzin pracował przy sa- 
mobójcy,- zanim żdołał gó wró- 
cić do życia. Pózniej jakęzwykie' 
przysłał rachunek» oo «s 

Niedosziy samóbójca, aczkol- 
wiek zamożny, odmówił uregu- 
łowania rachunku. Lekarz zwró- 
cił się do sądu. 

— Uwazam, że postępek le- 
karza był okrucieństwem — tłu- 
'maczył się w sądzie pozwany 
wrócił mi życie wbrew woli 
Skoro chciaiem odebrać sobie 
Życie, miałem zapewne po temu 
ważne powody. Nikt nie decydu 
je się na odebrartie sobie życia 
lekkomyślnie. Lekarz powinien 
podziękować mi za moią dobro- 
duszność, kto inny byłby się ze- 
mścił może za nieproszońą po- 
moc. Z jakiej więc racji mam pła 
cić za nieproszoną usługę, która, 
notabene. z mego punktu widze- 
nia była nietyłko pomocą, ale su 
rową karą? 

Sąd nie zgodził się jednak z 
wywodami pozwanego i przysą- 
dził odeń honorarjum dla leka- 
rza. 


. Z'wnętrza ziemi w ciągu 60 
minut wydobywa się 122.000 
tonn węgla kamiennego. zaś na 
powierzchni zabija się 35.000 
zwierzat. Z szybów naftowych 
wydobywą się na całym Świe- 
cie w ciągu godziny 156.420 be 
czek nafty, z których przeszło 
trzecia część zostaje przetwo- 
rzona na benzynę do samocho 
dów. Co godzina zakłady auto 
mobilowe wypuszczają 700 no- 
wych: maszyn. 

Zargbek na godzinę wala się 
w gramicach od 2 ct.. które 3- 


rzył w jego życiu. 

W. ciągu jednej godziny na- 
daje się 114.000 depesz. Jed- 
nakże na sprawy handlowe 
przypada zaledwie połswa. no 
zostałe 55.000 telegramów są 
natury czysto prywatnej. W 
tymże czasie poczta przesyła 
1.141.6 mili. listów i kart, któ- 


tych porto wynosi 25 mili, dola 
I rów. - 


Przemysł filmowy zużywa w 
godzinę do 50 mtr. taśmy z cze 
go zaledwie dziesiąta część jest 
demonstrowana przed publicz- 


trzymuje chiński kulis, do 96 do|nością. Fabryki papieru, wyra- 


łarów, płaconych przewodniczą 
cemu trustu elektrycznego 
Nowym Yorku, Miedzy temi 
dwiema krańcowościami istnie 
je cała skala niestałych zarob-- 
ków. którę ulegaja najrozmait- 
szym wahaniom. Tak np. hisz 
pański kompozytor Jose Padilla 
za swoja piosenkę „Valencia“, 
która skomponował w ciagu 15 


biają w ciagu tego krótkiego 


w |okresu czasu 1.900 tonn papie- 


ru. Ilość ta wystarcza by co go 
dzinę drukować, 1,6 mili. gazet 
i pism. oraz kilkanaście tysiecy 
ksiażek. 

W ciągu tak krótkiego czasu. 
wypełnionego nairozmaitszemi 
wydarzeniami, obrót kuli ziem 
skiej wynosi 1.775 km.. a seis 
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TORENIA ANACIATI-PLUTOS TYLKO 10 Gr 


Tajemnica odlotu ptaków 


do ciepłych Krajów 


Szersze koła uczonych w Niem 
czech zainteresowały się ostatnie 
mi czasy kwestją, czemu, jakie- 


minut. otrzymał równo 1 mil- |mografy notują nie mniej niż 2|mi drogami i pod wpływem ja- 
ion dolarów. Ale drugi taki kwa | trzęsienia ziemi. I to wszystko |kich okoliczności żórawie odla- 
drans już mu sie wiecej nie zda!zaledwie w 60 minut!.. 


Wojna o Pomorze przed 500 laty 


Dokładnie przed 500 laty, w 
sierpniu 1433 r., toczyły się na 
Pomorzu zacięte walki. 
jedna z tych licznych wojen, ja- 
kie Polska prowadziła już po 
Grunwaldzie, a przed ostatecz- 
nem odzyskaniem Prus Królew- 
skich w r. 1466. 

Stary król Jagiełło już nie kie- 
rował osobiście tą wyprawą. 
Przybył wprawdzie w czerwcu 
41433 r. do Koła, gdzie zebrała sie 
16-tysięczna armja uolska, ale do 
wództwo powierzył kasztelano- 
wi krakowskiemu Mikołajowi z 
Michałowa. Była to główna ar- 
mją polska. Drugą, mniejszą, sta 
nówili Wielkopolanie, w liczbie 
przeszło 3000, którzy przyłączyli 
się nad Odrą. z 7 tys. czeskich 


Czworonożni 


Na granicy trancusko - belgij 
skiej straż celna wpadła na trop 
rozgałczionego szmuglu, który 
uprawiano przy pomocy psów. 
Owczarki rasy flamandzkiej prze 
wożą przemytnicy w autach do 
granicy belgijskiej, tam trzyma- 
ją ie na łańcuchu w pogranicznej 
wsi i po kilku dniach wypusz- 
czają je w nocy obładowane 
przemyćanym towarem. W pierw 
szej linji chodzi tu o przemyt Śro 
dków aptecznych, o sacharynę, 
cygara hawańskie i t. p. 


Walka z tym rodzajem szmu- 
glu, z czworonożnymi przemyt- 
nikami nie jest wcale łatwa, i cel 
nicy mają wiele kłopotu, zanim 
się im uda od czasu do czasu 
przyłapać obładowanego przemy 
tem owczarka. Są one tak wytre 


Rzeka, 


Przez miasto Kulenwakuf w. 


Bośni przepływa rzeczka Ostro- 


wica. Nad rzeką znajdują się ka- 
piele miejskie oraz młyny. M»ż- 
na sobie wyobrazić . zdumienie 
i przerażenie mieszkańców, gdy 
pewnego ranka zauważyli, iż rze 
ka nagle znikła i pozostało po 
niej tylko wvschniete piaszczy- 
ste koryto. Po dłuższych bada- 
niach i poszukiwaniach przekona 
no się, że wszystkie 17 źródeł, 
znajdujacych się w górach nad 
miastem, które zasiłały w wędę 
Ostrowicę, przestały nagle bić. 

trwało to przez 


która urządz? sob'e „wakacje” 


godzin. „Następnego dnia źródła 
ożvły nagie i znów spływająca 7 
mich woda toczyła się wyżłobio- 
inem koryt.m rzeki. Geolodzy; 
stózy badali cryginalne zjawis- 
ko twierdzą, iż zostało ono wy- 
„wołune przez tekloniczne ruchy 
awas skalnych co spowodawa:a 
vtworzenie sie wielkich rys i 
sznur w skałach, przez "tóre u- 
ciekła woda. Dopiero późnivi, 
gáv Lowe szczeliny wypernły 
się merem f piaskiem, woda ze 
źródeł zaczęła znowu płynąć jak 
dawniej. 


„Sierotek' pod wodzą Jana 
Czapka. To wojsko już z począt 


Była tò kiem czerwća wyruszyło do krzy 


żackiej Nowej Marchii, a spusto 
szywszy ją po drodze, ruszyło ra 
morze, ku Chojnicom. Tu połą- 
czyło się z główną armią polska, 
która szła z Koła przez Byd- 
goszcz i Tucholę. Tuchola, pod 
którą podstąpiono, miała wedle 
współczesnego kronikarza tak po 
teżne działa, że wojsko polskie 
musiało stanąć o mile od miasta. 

Oblężenie Chojnic trwało od 6 
lipca do polowy sierpnia. Zało- 
ga krzyżacka pod wodzą Erozma 
Frischborna broniła się dzielnie. 
25-tysięczna armia polsko - cze 
ska też dokładała starań, by zdo 
być miasto. Szturm generalny 


przemytnicy 


sowane, iż biegną jednym tchem, 
nie zatrzymując sie, nie zwraca- 
jąc rwagi na żadne okrzyki i za- 
wołania. 

Nie mogąc sobie poradzić ina 
czej, celnicy belgijscy strzelają 
do psów, w ostatnich zaś tygod- 
niach ofiarą ich strzałów padło 
blisko 50 owczarków. 


Pamiętajcie 
o bezrobofłnych 


| 


tują na zimę do ciepłych krajów. 


przypuścili Polacy 22 _ lipca, 
z czterech stron równócześnie. W 
W jednem miejscu oblęgający do 
tarli aż do palisady, ale nigdzie 
do miasta wedrzeć się nie zdołali. 
Wreszcie spróbowano jeszcze 
jednego środka: podkopywania 
się pod mury. Ale czujna załoga 
krzyżacka zaczęła również kopać 
i strzelać do wykrytych podko- 
pów. Wkońcu zniechęcone woj- 
sko polskie odstąpiło od Chojnic 
i ruszyło do Świecia, a stamtąd 
wzdłuż Wisły do Tczewa. Polacy 
nie zamierzali go oblegać, ale nie 
spodziewanie w mieście wybuchł 
wielki pożar. Uciękając z cias- 
nych uliczek przed rozszalałym 
żywiołem mieszkańcy Tczewa sa 
mi wyłamali bramy i miasto wpa 
dło w ręce Połaków. Było to 29 
sierpnia 1433 r. Z Tczewa ruszy 
ła armja pod Gdańsk. Bito z ar- 
mat do miasta, ale nie próbowa- 
no go zdobywać. Całe wojsko pie 
sze i konne, weszło do morza, 
wynrawiaiac w niem igrzyska. 
Czesi brali wode morska do fla- 
szek na pamiatke. 

Nastepnie rozpoczął słe po- 
wrót. Maszerując koło Starogar- 
du i Tucholi doszło woisko pol- 
skie do zamku.w fJasieńcu, któ- 
rv szybkim szturmem zdobyto. 
Tu przybyli do obozu polskiego 
pełnomocnicy Zakonu i w dniu 
13 września zawarto zawiesze- 
nie broni. Na tem się ta krótka 
wojna o Pomorze zakończyła. 


Żórawie na zimę wędrują z Nie 
miec do.Afryki. Zauważono przy 
tem, iż wędrówki te odbywają 
się rozmaitemi drogami w zależ- 
ności od kraju, z którego dam 
ptaki pochodzą. Żórawie, zamie- 
szkujące na zachód od rzeki We- 
zery, udają się do Afryki przez 
Hiszpanję i Maroko; te zaś które 
wywodzą się z dzielnic na 
wschód od rzeki Wezery, obiera- 
ją kierunek na Konstantynopol. 
W zasadzie jest to bardzo logicz: 
ne i stanowi bezsprzecznie naj- 
krótszą marszrutę. 

Czemu jednak przypisać nale- 
ży, iż żórawie, które wyłęgły się 
w Niemczech i po raz pierwszy 
dopiero odlatują do obcych kra- 
jów, skierowują lot swój w tym 
a nie w tamtym kierunku? — wro 
dzonemu instynktowi, czy też wy 
jątkowej zdolności orjentowania 
się w przestrzeni?... 

Dla wyjaśnienia wielce cieka- 
wych pytań w początkach wios- 
ny pojmano w Prusach wschod- 
nich 160 młodych żórawi, które 
odstawiono do ogrodu zoologicz 
nego w Essen. Tu przetrzyma- 
ne zostaną do jesieni, przyczem 
dła późniejszej orjentacji każde- 
mu z ptaków przywieszony bę- 
dzie na szyi numerek. O ile 
więc żórawie polecą przez 
Konstantynopol t. j. droga, która 
ten lot odbywali ich oicowie — 
będzie to dowodem dziedzicz- 
nych ich zdolności orientacy|- 
nych i imigracyinych; o ile zaś o- 
hiara kierunek nrzez Hisznanie i 
Maroko — dowodzić to bedzie in 
dywidualnej orientacji ptaków w 
przestrzeni dzieki posiadaniu 
„szóstego zmysłu”. 


Czytajcie 
„Wesołe Wiadomości“ 


Cena 10 groszy 


Pijane rośliny 


Zagazowane krzewy róż 


W lecie rośliny rosną i rozwi- |nicy, pietruszki. 
„rozczynu przewyższa stokrotnie 


jaja się w szybkiem tempie, pod 
wpływem ciepła, światła, słóńca. 
W zimie, w oranżerjach. w szklar 
niach ogrodnicy fachowcy poma 
gają rozmaitym kwiatom i owo- 
com w ich kwitnięciu. Używa się 
do tego celu rozmaitych środków 
podniecających i odurzaiących. 
Aby przyśpieszyć rozkwit fioł 
ków, pokrapiaią ogrodnicy pacz- 
ki tych kwiatów rezczynem ete- 
ru: pod wpływem tego rozczynu 
'rwiatv stalą się większe, obfitsze 
i bardziej kolorowe. Kropla chlo- 
roformu rozpuszczona w 100 
cm. kubiczifych wody działa w 
ciągu 24-godzin jako środek pod 
niecający na nasiona ryżu, psze= 


Działanie tego 


w skuteczności działanie zwykłej 
wody, a w rezultacie otrzymuje 
się półtora raza większe i dorod 
niejsze rośliny, niż zwykłe. 

Jako środek doppingowy dzia- 
ła ros'nież tak samo  chloralhy- 
drat. W ostatnich czasach zaczę- 
to używać w celu doppingowania 
roślin w ich rozroście gazy; w 
dziedzinie hadowli róż wczesnych 
duża role odgrywa obecnie „za- 
oazowanie" krzewów  różanych 
przy użycit: gazu etylowego. Przy 
zastosowaniu metody gazowej do 
drzew owocowych osiągano ró- 
wnież dobre rezultaty, przyśpie- 
szając okres dojrzewania i skra- 


cając jego przebieg. Wypróhow 
no z dodatnim skutkiem metod 
powyższą na gruszkach, |abikach 
i pomidorach. 

Jak twierdzą fachowcy, Środki 
odurzające i podniecające wywie 
rają na rośliny wpływ, który moż 
naby porównać ze stanem osdurze 
nia pijackiego. Obserwniac ze- 
wnętrzne objawy u roślin no za- 
stosowaniu narkotyków. dcha- 
dzą ogrodnicy do wnioskn, i% rog 
liny te są jak gdyby pijane, Wszy 
stkie funkcje ich odbvwai, sie w 
tempie gna=«czkowem. a zwykłe 
kolory, barwy właściwe kwiatom, 
liściom, owocom nabierają żyw- 
tysia odcienia i osobliwago po- 

lan 


o 
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M.B. Częstochowskiej 
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Dyżur aptek w Krakowie 


Apteka pod Koroną Rynek Gł. 22. 
Apteka pod Gwiazdą Florjańska 15. 
Apteka pod Opatrznością Karmelicka 
23. Apteka Warszawska Aleja 29 Li- 
stopada 5. Apteka pod Aniołem Diet- 
lowska 76. 


Apteka pod Orłem Plac Zgody 18. 


Ze sportu 
Mae a FF" | 


Ukaranie klubów piłkarskich 
Wydział Cier i Dyscypliny K. Z. O. 


P. N. na ostatucim posiedzeniu ukarał 
LKS. Warnę, SKS. Legjon po 5 zł. 
KPW. Sandecję 10 zł. za mylne za- 
wiadomienie przeciwnika © mających 
się odbyć zawodach mistrzowskich, 
Strzelec Niepołomice 3 zł. sa wsta- 
wienie do drnżyny niezgłoszonego gra- 
cza Chełmeckiego, Z. K Hakoach 
25 zł. za spóźnione przybycie na za- 
wody o mistrzostwo, ZKS. Hagiber 5 
zł. za niedotrzymanie nmowy o zawo- 
dach z KS. Nowowiejski, ZKS. Haka- 
dur 3 zł. za rozegranie zawodów w 
niedozwolonym czasie. Przyznanie 
odszkodowanie KS. Z. F. G. w kwocie 
zł. 30 od KS. Trzebinia za niedotrzy- 
manie umowy odnośnie rozegrania 
tow. zawodów Trzebinia—Z. Ć. 


Protesty 

Wydział Gier i Dyscypliny KZOPN. 
załatwił przychylnie następujące prote" 
sty wniesione przez a) Hakoach ed 
zawodów mistrzowskich kl. B. Hako- 
ach—Ratria, gdyż w drużynie Patria 
brał udział w zawodach nieuprawniony 
graez (wykluczony z boiska) b) Łagie- 
wianka od zawodów mistrzowskich kl. 
C. Łagiewianka —Strzelec Niepołomice 
gdyż w drużynie Strzelca grał nieupra- 
wniony gracz Chełmecki. W obu wy- 
padkach zawody zweryfikowano 3:0 
v, o dla klubów, które wniosły protest 


Mistrzostwo Polski w hazenie 
W dniach 2 i 3 września br. roze- 
grane zostaną finałowe zawody Pań w 
hazenie z cyklu rozgrywek a mistrao- 
stwo Polski. Hazena jako najwłaściw- 
sza gra dla kobiet rozwija się w rol- 
sce pomyślnie i zyskała dużą popu- 
larność w okręgach Łódzkim Warszaw- 
skim i Lwowskim. Finał mistrzowski, 
w którym ujrzymy mistrza okręgu 
warszawskiego kolenię, mistrzynie o- 
kręgu łódzkiego Ł. K. S., poznańskie- 
go Wartę, lwowskiego A. Z. S., po- 
morskiego i krakowskiego Cracovia, 
zapowiada się niezwykle ciekawie i 
stanowić będzie dla Krakowa, w któ- 
rym impreza ta urządzona jest pierw- 
szą interesującą atrakcją sportową. 


Koeeok wyjeżdża na operacje 


Jak się dowiadujemy reprezeatacyj- 
ny gracz Cracovi Kossok wyjeżdża 
najbliższych dniach do Wiednia, celem 
poddania się operacji kolana. Operacje 
przeprowadzać mają znani światowi 
lekarze Manal względnie Schwarc. 


Prośba 


K. S. Cracovia wniosła prośbę do 
P. Z. P. N. o darowanie względnie za- 
wieszenie reszty kąry graczowi Chru- 
Ścińskiemu. Karę nałożona na p. Chru- 
ścińskiego kończy się z dniem 2 X. br. 


x 


Kluby piłkarskie zawieszone 


Krakowski Okręgowy Związek Piłki 
Nożnej zawiesił w sprawach człoakow- 
skich następujące kluby za niewpłacenie 
składek do P. Z. P. N. i K. Z. O. P. 
N. za III. kwartał: Cracovia, Fablok, 
Polonia, Unia, Zwierzyniecki, Bierza- 
nowianka, Bocheński, Jntrzenka Kr, 
Wieliczanka, Ari, Bar-Kochba, Gwiaz- 
da K. Lechja, Sokół, Siła-Kraft Wi- 
słoka, Olimpja, Związek Strzelecki, 
Wieliczanka i Grzegórzecki. 

Ruch = Wisła 

Zapowiedź powyższych zawodów © 
mistrzostwo Ligi wzhudziły w kołach 
sportowych wielkie zainteresowanie. 
Drużyny Ruchu jak i Wisły wystąpią w 
pełnych składach. Boisko T. S. Wisła, 


Warszawianka—Podgórze 


Rewanżowe zawody pewyższych dru- 
żyn wzbudziły w bieżącym sezonie du- 
że zainteresowanie. Warszawianka wy- 
stąpi w pełnym składzie i będzie sta- 
rała się wyjść z tych zawodów zwy- 
ciąsko. Podgórze zaś będzie starać się 
zrehabilitować za poniesioną klęskę w 
Warszawie. Początek zawodów o godz. 
11 aa hoisku Cracovi. 


Y. M. C. A.— Makkabi '! 


Dziś o godz. 18-tej w Parku Kra- 
kowskim odhędą się zawody w piłkę 
wodną o mistrzostwo okręgu krakow- 
skiego pomiędzy Y. M. C. A. a Mak- 
kabi. 


Uwaga! jutro podamy kalenda- 
rzyk sportowy okregu krakowskiego 
wraz z obsadą sędziowską. 
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Akuszerka nśmiercita pacjentkę w Krakowie 


Trybunał Sądu apelacyjnego 
w Krakowie rozpatrywał wczo- 
raj sprawę Anny Wszędybał a- 
kuszerki zam. w Krakowie przy 
uł. Emaus 10, która w marcu 
1933 r. nieumyślnie spowodowa- 
ła śmierć Marji Chmielarskiej, 
przyczem śmierć tejże wynikła! 


ze spędzenia jej płodu. 
Wyrokiem Sądu Okręgowego 
została oskarżona zasądzona na 
karę więzienia przez 2 lata ina 
utratę praw publicznych, oby- 
watelskich i honorowych przez 
5 lat. 
Od 


wyroku tego wniosła 


| oskarżona apelację, a wczoraj 
sąd apel. zatwierdził wyrok I. 
instancji. 

Rozprawie przew. wiceprezes 
s. a. dr. Potępa wotowali s. a. 
Jek i s. a. Kawa oskarżał prok. 


s. a. Stąpor bronił adw. dr. 
Hollaender. 


Tragiczny dzień szofera krakowskiego 


Pasażer poniósł śmierć. — Szofer aresztowany po rozprawie. 


Przed sędzią dr. Traczewskim 
w sądzie karnym w Krakowie 
zasiadł na ławie oskarżonych 
Józef Bąkowsk,i 1. 35, szofer, 
zam. Krakowie przy ul. Poz- 
nańskiej 20, oskarżony o to, że 
dn. 13 lutego 1932 r. w Brono- 
wicach Małych prowadził tak- 
sówkę Kr. Nr. 96.566 jadąc z 


Andrzejem Konikiem w 


sta- ' 


nie nietrzeźwym jechał stroną nie- 
przepisową i nejechał na furman- 
kę prowadzoną przez Feliksa Za- 
pióra. 

Zderzenie było tak gwałtowne 
że koń zginął namiejscu a Ko- 
nik przewieziony do szpitala 
św. Łazarza zmarł. 

Dalej w tym samym dniu ja- 


dąc z powrotem z Bronowic 
Małych ul. Bronowicką najechał 


na drugą furmankę i znów za- 
bił konia. 
Celem przesłuchania świad- 


ków rozprawę odroczono aosk. 
Bąkowskiego aresztowano i od- 
stawiono do więzienia. 


Osk. prok. dr. Lewicki bronił 


adw. dr. Adler. 


Zmiany w kuratorjum okr. szk. krakowskiego 


„Naprzód“ donosi: 

„Jak wiadomo, w szkołach 
średnich prywatnych oprócz 
przepisanej liczby stale zatrud- 
nionych sił nauczycielskich uczą 
także wytrawni nauczyciele ze 
szkół państwowych. Obecnie p. 
kurator Nowicki, wydał rozkaz, 
że nauczanie w szkołach pry- 
watnych, wydaje zezwolenie in- 


|dywidualne dla każdego profe- 


sora państw. szkół średnich ku- 
ratorjum okr. szkoln. krakow- 


skiego. 


Następstwem tego jest usu- 
nięcie szeregu wybitnych pro- 
fesorów z prywatnych zakładów 
a zastąpienie ich przez słabsze. 


Straszny wypadek murarza 


70-letni murarz Antoni Bra- 
hamiec, zamieszkały na Prądni- 
ku Czerwonym, w czasie gdy 
przechodził wczoraj ulicą War- 


szawska, na rogu ulicy Szlak zo- 
stał przejechany przez autobus 
miejski i doznał złamania kości 
udowej. 


Masarz przed sądem w 


Ludwik Dańdo l. 34, z Wie- 
liczki masarz, stanął wczoraj 
przed sędzią dr. Traczewskim w 
Krakowie, osk. o to, że dnia 24 
grudnia w Wieliczce znieważył 
słownie egzekutora a więc urzę- 


dnika w służbie, ponadto gdy 
tenże chciał zabrać z kasy zaję- 
tą gotówkę odepchnął go i po- 
czął ordynarnemi słowami znie- 
ważać. 


Sędzia po przeprowadzonej 


Przeszło od roku krążyły po- 
głoski, że kurator okręgu kra- 
kowskiego p. Eustachy Nowicki 
opuszcza Kraków. 

Obecnie podobno p. Nowicki 
ma odejść. Jednym z kandyda- 
tów na stanowisko kuratora kra- 
kowskiego okr. szkolnego jest 
p. Stanisław Bugajski z min. 
oświaty". 


w Krakowie 


Wezwany lekarz pogotowia 
po udzieleniu pierwszej pomocy 
przewiózł nieszczęśliwego de 
szpitala św. Łazarza w Krakowie 


Krakowie 


rozprawie skazał krewkiego ma- 
Sarza na karę 5 miesięcy aresztu. 

Rozprawie przew. s. o. dr. 
Traczewski, osk. prokurator dr. 
Lewicki, bronił adw. dr. Roz: 
marynowicz. 


Echa tragedji b. assesora Izby Skarbowej Źwańskiego w Krakowie 


Przed niedawnym czasem do” 
nosiliśmy obszernie o roman- 
tycznej historjj życiowej rosyj- 
skiego księcia Anatola Miło- 
sławskiego, którego splot wy- 
padków życiowych zmusił do 
ukrywania się pod nazwiskiem 


zabitej przez siebie ofiary, Wa- 
cława Zwańskiego, na podsta- 
wie czego pracował w Krako- 
wie w lzbie Skarbowej jako a- 
sesor i wkońcu popelnił samo- 
bójstwo. 


Onegdaj przybyła do Krako- 
wa b. kochanka Źwańskiego, 
Szwedka Sylwja Bógjór odwie- 
dziła grób Zwańskiego oraz po- 
stanowiła zaopiekować się troj- 
giem nieślubnych dzieci Zwań- 
skiego. 


Napad na kwestarza kościoła w Dębnikach 


W dniu 24 października ub. r. | ściół. 


szedł sobie drogą publiczną An- 
drzej Mazur, zbierający datki na 
budowę kościoła w Dębnikach. 
Zauważywszy trzech idących 
drogą rolników, przystąpił do 
nich, prosząc o datek na ko- 


Zagadnięci zelżyli kwestarza 
i następnie go dotkliwie pobili. 
Wedle aktu oskarżenia mieli 
zrobić to Stanisław i Władysław 
Mniszkowie, w towarzystwie Ste- 
fana Millera. 


Kalendarzyk sportowy na 27 bm. ! O wstrzymanie eksmisji 


Liga 

Godz. 16.15 boisko Wisły Wisła— 
Ruch sędzia p. Kurzweil. 

Gedz. 11 boisko Cracovi Podgórze— 
Warszawianka sędzia p. Rutkowski. 

We Lwowie Pogo:—Cracovia sędzia 
p. Wardęszkiewicz. 

W Siedlcach 22 p. p.—Garbarnia se- 
dzia p. Romanowski. 

Wejście do Ligi 

W Poznaniu Legja—Polonia Byd- 
goszez sędzia p. Tomaszewski. 

W Łodzi Turyści—Polonia sędzia p. 
Seidner. 

W Sosnowcu Unia—Olsza 
sędzia p. Rosenfeld. 

W Grodnie 76 p. p.—4 d. s. 
sędzia p. Matlak. 
Wozy tramwajowe linji Mr. 4 

kursują od ul. Podwale 

Dyrekcja krakowskiej kolei elektry- 
cznej zawiadamia, że z powodu prze- 
budowy jezdni w ul. Szewskiej wozy 
linji tramwajowej Nr. 4 począwszy od 
dziś kursować będą od ul. Podwale 
do parku dra Jordana. 


Kraków 


panc. 


Ministerstwo Spr. Wewnętrz- 
nych podjęło akcję w kierunku 
zapewnienia dachu nad głową 
napływającym bezdomnym. 

Liczba bezdomnych przeby- 
wających na ulicach pod gołem 
niebem wzrasta z dnia na dzień. 

Eksmisje są przeprowadzone 
w dalszym ciągu. Ponieważ w 
jesieni wejdzie w życie zarzą- 
dzenie o wstrzymanie eksmieji, 
właściciele domów, posiadający 
nie wypłacanych lokatorów, spie- 
szą się z przeprowadzaniem w 
drodze sądowej eksmisji. 


Sprostowanie ; a 


Po myśli $ 19 ustawy prasowej presze a umiesz 
azenie następującego sprostawania : 

Odnośnia do artykułu p. te „Dom śmierci w 
Krakowie‘ a dnia 21 sierpnia 1933 komunikuję ; 

Nieprawdą jest jakoby siostra kamienicznika 
przy ul. Mazowieckiej 61, napadła na p. Kusiową 
z siekierą w ręku chcąc ją zamordować, Dalej 


Sprawcy stanęli wczoraj przed 
sędzią okręgowym drem Tra- 
czewskim, który oskarżonych u- 
niewinnił. Oskarżał prok. dr 
Lewicki, bronił adw. dr Ple- 
szowski. 


Okradała Kostrzową 
w Podgórzu 


Wezoraj stanęła przed sądem 
okr. karnym w Krakowie 32- 
letnia Marja „Skawska osk. o 
systematyczne okradanie sklepu 
Marji Kostrzowej w Podgórzu. 


Skawska przyznała się na po- 
licji, że już od 4 lat dokony- 
wała kradzieży na szkodę Ko- 
strzowej i wskazała wspólników 
u których znaleziono cały ma- 
gazyn skradzionych rzeczy. 


Szkoda wyrządzona Kostrzowej 
wynosiła 8000 zł. Za czyn ten 
skazaną została Skawska wczo- 
raj na 1 i pół roku więzienia, 
zaś jej paserzy już uprzednio 
dostali po roku więzienia. 

Rozprawie przew. s. o. dr. 
Traczewski, osk. prok. dr. Le- 


nieprawdą jest jakoby p. Józef Krupiński miał z wicki, bronił adw. dr. Knoebel. 


tem coś wspólnego. 
Wł. domu przy ul. Mazowieekiej 51. 


„REPERTUAR KIN 
Adria: „Przedziwna sprawa" 
Apolio: „Prawo do grzechu” 
Atlantic: „Skippy“ 
Promień: „Hotel Atlantic“ 
Słnńce! „Serce na rozdrożu” 
Sztnks : Quick“ 
Świt: W dżunglach czarn. k 
Uciecha „Tajemnicza wyspa' 
Wanda „Baby“ 


RADJO / 


Sobota 26 sierpnia, 1933 


Kraków. Godz. 11.57 Hejnał z Wie- 
ży Marjackiej, 12.05 Płyty gram., 12.25 
Erzegląd prasy, kom. meteor., 12.55 
Dzienaik popołudniowy x Warzz., 15.25 
Komunikat gosp., 16.00 Audycja dla 
chorych ze Lwowa, 16.30 Muzyka lek- 
ka, 17.00 Transm. z Warsz., 17.15 
Koncert z Warsz., 18.15 Odczyt z 
Warsz., 19.05 „Co słychać w świecie" 
19.20 Rozmaitości, 19.40 :Kwadrans 
literacki z Warsz., 20.0g Koncert z 
Warsz., 22.00 Muzyka taneczna z 
Warsz., 22.25 Wiadomości sportowe, 
22.35 Kem. meteor., 22.40 Muzyka ta- 


neczna z Warsz., 


ontynentu 
s 


Nagły zgon portjera na dwor- 
cu kolejowym w Krakowie 


Na dworeu kolejowym w Kra- 
kowie zmarł nagle podczas peł- 
nienia służby przy bramie wej- 
ściowej 50-letni portjer kolejo- 
wy Władysław Koczyński, zam. 
przy ul. Kątowej 1. Zwłoki prze- 
wiezione zostały do domu przed- 
pogrzebowego. 


Wiadomości z kraju 


Aresztowanie lekarza 


Wczoraj aresztowany został 
we Lwowie dr. Maksymiljan Je- 
rzy Margules Halpern, lat 26, 
pod zarzutem dokonania gwałtu 
i wyłudzenia pieniędzy. 

Aresztowany studjował zagra- 
nicą w Szwajcarji i stamtąd nie- 
dawno wrócił do kraju. 


Siekierą zabił sąsiada 


W Brusturach pow. Kosów, 
w czasie sprzeczki o przejście 
ścieżką na polu, Petro  Grusz- 
czak zadał Janowi Kiszczukowi 
siekierą cięcie w ramię tak sil- 
nie, że wskutek upływu krwi 
ten ostatni zmarł. Sprawcę czy- 
nu aresztowano. 


Aresztowanie b. egzekutora 
, podatkowego 

W Żywcu aresztowany został 
Zygmunt Zuziak b. egzekutor 
Urzędu Skarbowego podatków 
i opłat skarb. prawdopodobnie 
w związku z ujawnioną aferą 
podatkową Kądziołki i tow. 


Śmiertelny skok 
z trzeciego piętra 
Przy ul. Żelaznej 47, w War- 
szawie z okna mieszkania na 
IlI piętrze, należącego do kup- 
ca Lewina Bendeta, wyskoczyła 
i upadła „na asfalt podwórza, 
19-letnia Władysława  Sobiera- 
jówna, służącą. Młodociana de- 
speratka doznała pęknięcia pod- 
stawy czaszki. Wkrótce po prze- 
wiezieniu do szpitala Sobiera- 
jówna zmarła. 
Przyczyna samobójsws — za- 
wód miłosny. 


Zabójcy przed sądem 


w Krakowie 


Przed sądem apel. w Krako- 
wie odbyła się wczoraj rozpra- 
wa przeciw J. Mardeuszowi, H. 
Mardeuszowi, R. Kani i St. Ka- 
nirolnikom z Jasienicy pow. My- 
ślenice, oskarżonym o zbrodnię 
zabójstwa. Oskarżeni ci skazani 
zostali przez sąd okr. karny w 
Wadowicach na wieloletnie wię- 
zienie za zabicie śp. Józefa Ko- 
nika, gospodarza w Jasienicy. 

Przy wczorajszej rozprawie 
trybunał apel. przesłuchał kil- 
kunastu świadków i na wniosek 
obrońcy adwokata dra Goldblat- 
ta sąd odroczył rozprawę. 

Rozprawie przew. s. a. Wo- 
łoszczuk, wot. s. a. Gardulski i 
Kawęcki, osk. prok. dr Gołąb, 
bronili oskarżonych adw.: dr 
Goldblatt, Bardel i Stuhr. 
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